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PRZEMOWA. 


Wszystkie nauki maią swoie za- 
lety, lecz nauka praw stanowie- 
nia, czyli wybór prawideł we- 
dług których ludzie wspołeczność 
złączeni maia się rządzić, zacho- 
wywać między sobą lub zrywać 
stosunki, nadgradzać zasługi lub ` 
karać przestępstwa w celu powsze- 
chnego dobra, zdaie mi sie że na- 
uka ta nayblizéy dotyka szczęście 
obywatela, a zatém iest nayuży- 
tecznieyszą (1). Starożytne ludy, 
których się dziwiemy wielkości, 
nazywali onę Polityką, i ta by- 
ła naypożądańszym przedmiotem 
i* 
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rozwagi ich umysłów. Wiele na 
rodów iaśniały zwycięztwy, ale 
Że się nie wspierały mądrością 
polityki, wśród nayZywszego bla- 
sku swych trymfów ginęły, podo. 
bne do owych meteorów zapala- 
iących sie na powietrzu, prze- 
chodzą one światłem rozliczne 
gwiazdy, ale bez porządnego ich 
biegu, trawią się własnym swym 
ogniem i nikną. Mądrość Póli- 
tyki daie wzróst, szczęście, wiel- 
kość i trwałość ludom. Tą pro- 
wadzona Grecya, zasłużyła na 
podziwienie wielkiego Montes- 
quieu, który nazwał kray cały, 
światem, a każde iego miasto wiel- 
kim narodem. 

Wiele miast miały podobne 
początki, podobne woyny i nie- 
szczęścia iak Rzym, ale któreż z 
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nich wzniosło się do téy cudo- 
wnéy wielkości? Wzrost ten i 
porządek, nie komu innemu Rzym 
był winien, iak tylko mądrym pra- 
widłom polityki. Po upadku tego 
naywiększego państwa zalewala 
się krwią żiemia zzaciętych wo- 
ien barbarzyńców, aiakiż z nich 
skutek spłynął na narody? Oto 
okrucieństwa utrzymywały okru- 
cieństwa, za przemocą ‘nastepo- 
wały spustoszenia, anędza i u- 
podlenie ludu, okryły wszystkie 
kraie. Europa nie pierwéy za- 
częła wychodzić z ciemnoty i o- 
kowów niewoli, i wcześnićy nie 
zaczęła doskonalić społeczności, 
aż za odkryciem praw Rzym- 
skich;iak uważa Robertson, skar- 
bem naydroższym, iaki nam się 


dostać mógł po tem wielkim na- 
rodzie. 

W Europie dzisieyzséy Poli- 
tyka, iest pierwszym żywiołem, 
nietylko rządu ale i życia społe- 
cznego Anglików, pomyślność też 
ich nayświetnieysza, potęga nay- 
obszernieysza, a prawa pisane naj: 
roztropniéy. 

Lecz ia nie założyłem sobie. 
wchodzić w całąobszerność tey na- 
uki, zamiarem moim iest uważać 
ie iéy część, przez którą oswo- 
bodza się niewinność, lub karze 
przestępstwo i zbrodnia dla u- 
Żytku społeczności, co nazywaią 
prawem kryminalném. Nie myślą- 
cy ludzię, wszystko co nie dzia- 
ła mocno na ich zmysły albo nie- 
uzyteczném, albo mniéy ważnem 
poczytuią , dla tego nauki moral- 
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ne czyli niezmysłowe zgłębiać się 
nie staraig, a zatém i nieroztro- 
pność w prawach oboietnie przyy- 
muia. Ale wpływ ich takie dzia- 
ła skutki wspołeczności, iakie na 
zdrowiu człowieka czyste lub za- 
raźne powietrze. Widziemy część 
iaką ludzi długoletnich z czer- 
\stwemi siłami, obok ich z równe- 
mi pokarmami, z równym. sposo- 
bem życia mdłych i ustawicznie 
choruiacych, musiemy koniecznie 
tę różnicę przypisać, niewido- 
méy przyczynie to iest: powie- 
irzu. Dziwiemy się bitności, po- 
myślnemu bytowi i bogactwom 
jakiego narodn, w szczęśliwóm, 
nawet położeniu spostrzegamy in- 
ny nędzny, wzgardzony, i niewol- 
niczy, w docieczeniach naszych 
znaydziemy niewidome do tego 
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pobudki, ate są: prawa. Pod 
iedném niebem, iednegoż rodu 
sąsiedzkie dwa miasta Sparta i 
Ateny przez rożność praw, sta- 
ły się różnym lndem 
Niepospolitego iednak. po- 
trzeba umysłu ahy każdego sku- 
tku znaleśdź przyczynę, tak iak 
każdego prawa przeyrzćć wszy- 
stkie wypadki. . Pisano kary na 
przestępstwa 1 zbródnie ale. pier- 
wszy spostrzegł Montesquien, iz 
od praw kryminalnych dobrze u- 
łożonych zawisło utrzymanie wol- 
ności obywatela (2). Jakoż pod 
powagą praw kryminalnych zo- 
staie bezpieczeństwo Życia; /050- 
by, dobra sława i maiątek mie- 
szkańca. Niedostatek praw: oy- 
wilnych - lub ich. niedokładność 
matemi się: opłaca: szkodami,..a 
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czasem wynadgrodzonemi bydź 
mogą, ale zły układ praw kry- 
minalnych ciągnie za sobą okro- 
pne skutki i nieodwetowane. Jest 
zatém myślą moią rozbierać pra- 
wa kryminalne, pokazać w nie- 
których częściach ich użytek a 
w innych ich niedoskonałość. 
Radbym, temi przepisami zabez- 
pieczywszy iak naymocniéy nie- 
winność, ieżeli zupełnie oczyścić z 
przestępstw społeczności nie zdo- 
łam, przynaymniéy one zmniey- 
szyć. | i 


NOTY. 


(1) Przytoczę wiéy mierze zdanie sła- 
wnego Huma w tlómaczenin franca- 
zkim. Parmiles grandshommes, qui 
oni illustré leurs noms par des faits 
mómorables, le premier rang me pa- 
rait appartenir aux Legislateurs et aux 
fondateurs des états. Ce sont eux, 
qui creent les nations, el qui en assu- 
rent lą durée par des sages etablisse- 
mens: c'est àeux que la posterite la 
plus reculée doit le repos, le bonhe- 
ur et toutes les prerogatives, don+ elle 
jouit. L’usage des decouvertes, que 
l'ont. fait dans les arts et dans les sci- 
ences est peut étre plus universel, que 
celui des loix, qui se renferme tou- 
jours dans un tems et daus un espace 
limité; mais ce dernier est plus sen- 
sible et plus frappant. Si les sciences 
speculatives perfectionent l'esprit, ce 
nest que d'un petit nombre de per- 
sonnes, qui ont assez de loisir pour 
sy appliquer. Quant aux arts, qui 
fournissent, aux commodités et aux a- 
gremens dela vie, on sait que c'est 
moins labondance de ces sortes de 
biens, que leurpaisible possession, qui 
fait le bonheur de l'homme, et cet a- 
vantage est le fruit d'un gouverne- 
men bien reglé.... Ocuvres philoso- 


phiqües de Hume T. VI. Zaczawszy 
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od Platona, Machiawel, Montesquieu 
i wszyscy wielcy Pisarze, prawodaw= 
stwu nad wszystkie nauki daią piere 
wszeństwo. 


(2) De la bonté des loix criminelles 
dépend principalement la liberté du 
eitoyen. . Montesquieu l'esprit des lois 
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ROZDZIAŁ I 


O skłonnościach ludzi do dobrego i złe= 


go, a zatem o potrzebie kary. 


liées widziemy mnieszeze- 
Sliwie w iednych ludziach wiele skton- 
ności czyli popędu do złych namię- 
tności, innych gorliwych do czynie- 
nia dobrze. Gdyby natura w krew 
człowieka wszczepiła zaród. niepohą- 
mowanéy złości, wtedy iako niewol- 
nik Twórcy posłuszny swemu przy: 
rodzeniu, za szkodzące czyny kara- 
nym bydźby niepowinien. Nikt w 
drapieżnych zwierzętach nie widzi 
wyrodków, chociaż się wzdryga na 
ich zakrwawione łupy, ale tylko u- 
waza one, iako istoty wyrokom na- 
tury podległe, : Doswiadez nia wie- 


ków pokazały, iż człowiek nie ode. 
brał w podziele gwaltownéy chęci 
szkodzenia podobnym sobie. Złe 
wychowanie, narowy nabyte, pro- 
wadzą go do przestępstw i zbro- 
dni; towarzystwo zatém ludzkie ma 
słuszne prawo rozciągać karę nad 
winnym, iako odbiegaiacym od wi- 
doków przyrodzenia, naruszaiącym i 
zrywaigcym porządek społeczeństwa , 
który warował każdemu spokoyność, 
i bezpieczeństwo iego szczęścia. 
Zarzucić kto może, iż niemowle- 
ta pierwszy odbioraiąc pokarm życia, 
już różne pokazuią skłónności, zatém 
zniemi się rodziły poniewolnie, i po- 
tém nieszczęśliwie ulegać im muszą. — 
Kiedy mówię o wychowaniu dzieci, 
uważam go od wnętrzności matek. — 
Starożytni Filozofowie zwracaiący 
myśli swoie do doskonalenia -spote- 
czności, azatém do nadania naypię- 
knieyszych skłonności obywatelom 
zaymowali prawodawstwem swoiém 
wychowanie młodzi, które zaczyna- 
ło sie od przepisów dla matek wtedy, 
kiedy nie doyrzałe ieszcze płody w ży- 
wotach swoich nosiły. Plato w Rzeczy* 
pospolitéy swoiéy daie przepisy ma- 
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tkom; iak się zachować maia, nim na 
świat wydadzą potomstwo. (1) To zda- 
nie Filozofa nie można uważać za wy- 
twór lotnéy imaginacyi, ale za uwa: 
ge glebokiéy mądrości. Miał on iuż 
przed oczyma użyteczne tego przy- 
kłady w Sparcie, gdzie prawa Likur- 
ga nakazywały ciężarnym niewiastom 
czym się maią zatrudniać za ¢zém ubie- 
gać, aczego wystrzegać.—Wielki ten 
prawodawca chciał utworzyć Lacede- 
mończyków bitnych, wytrzymałych 
na trudy, przepisał matkom wszy: 
stkie męzkie i twarde zabawy, i Li: 
kurg doszedł swego zamiaru. Gdyby 
Plato na wezwanie niektórych części 
wielkićy 'Grecyi podiął się .bydé 
ich Prawodawcą, iakichby chciał 
mićć obywateli, takiemiby okryślił 
ich prawami, i matki pod dozór od- 
dałby rządu. Może się z szczególne- 
mi skłonnościami urodzić dziecię, lecz 
te uważać potrzeba nie za dary na- 
tury, ale za uposażanie rodziców. Są 
to plamy duszy, ale wytartemi ła- 
two bydź mogą. Czuyne a roztropne 
wychowanie, potrafi z nich obmyć 
fibry miękkie, i nadać im takie wy- 
obrażenia, takie wlać natchnienia w 


serce. iakie nayużytecznieysze OSĄ- 
dzi. (2). Naresżcie dosiagnawszy lat, 

w których natura obdarza, .człow ra 
poznaniem dobregą lub złego, weho- 
dzi on wtedy w moc pozbycia się na- 
rowów, i dopiecia enoty. Sokrates 
uznawał w sobie złe. skłonności: od 
urodzenia, ale'pracuiąc usilnie nad. 
swoiém wydoskonaleniem, stał sie bó- 
stwem cnoty.» Zgola nie ma nało: 
gów wkorzenionych z którychby się 
wy zuć nie można, i wy mówionym 
nie potrafi bydź człowiek , skoro się 
targa albo na zerwanie związki Spo- 
łeczhości; albo ma uszkodzenie któ- 
rego ićy członka, azatćm karze pod- 
legać musi. 

Gdyby sobie wystawić można ie- 
dnego tylko człowieka oddzielnego” 1 
nieznaigcego społeczności ludzkićy ; 
w poruszeniu ezuciów swoich, niemiał. 
by celu innego, nad zachowanie sie- 
bie samego.  Szkodzenia podobnym 
sobie z powodu zemsty, zazdrości i 
innych passyi, uczy się i nawyka 
Żyiąc z innemi. Każda zatóm społe- 
czność chcąca zasłonić swe członki 
od burzliwych namiętności, a'szko- 
dliwych , zatrudniać się powinna wy- 
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chowaniem swéy młodzi, i opieką 
nayłagodnieyszą a naysprawiedliwsżą 
dla óbywateli. Tym sposobem; zá- 
gradzaiąc przestepstwu, uchroni się 
‘od smutnéy potrzeby kar rozciągania , 
a przynaymniéy rzadzićy - zmuszo- 
na będzie ich używać. Nieszczę- 
śliwy tam akład towarzyski, gdzie 
prawa gorszą człowieka; albo sta. 
wiaią go: w takich okolicznościach , 
iż przymuszony iest do przestęstwa. 
T tak przepis szezupléy płacy robo. 
inikóm bądź fabrycznym, bądź in- 
nego gatunku (iak się dzieje w kra. 
iach niektórych) naraża w tém stanie 
człowieka często na niedostatek, a 
w przypadkach choroby, glodu, lub 
rozmnożenia sie familii na nędzę ż 
doskwieraiące cierpienia, ztąd by. 
waią często kradzieże i oszukania. — 
W innych państwach, klassie uboż: 
szćy albo odmawiaią sprawiedliwości b 
albo iéy szafunek otączaią wielkiemi 
trudnościami. — Klassa ogołocona, z te~ 
go silnego żapasu społćczeńswa, mścić 
się na innych musi, ztąd różnego 
rodzaiu zbrodnie, : Trzebaby mi się 
rozciągać chcąc przytoczyć tak pra- 
wa cywilne iako i polityczne, których 
a 


ostrość: niedokładność, lub: niespra- 
wiedliwość; nie mówię, że przymu- 
sza, ale wielkim iest bódzcem, do 
rzucania się na różne bezdréze, ka- 
rze ich. społeczność, ale niewiem 
czy iéy postępowanie zgadza się ze 
słusznością. Podobny to krok do o- 
wego, co zabrawszy wszystek pokarm 
łaknącemu, karze go nawet wtedy, 
gdy szuka pożywienia wszelkiemi spo- 
soby do zaspokoienia głodu. 

Lecz ia uważam, społeczność kto- 
ra się iuZ temi zatrudniła przedmio- 
tami, à przystępuię do rozb.oru praw 
Kryminalnych. 

Jeżeli z natury człowiek koniecznie 
w stanie społeczności znaydować się 
musi, więc iak nadgrody tak i ka- 
ry dla niego prawami powinny bydź 
opisane. Aristoteles, w księdze V. 
Polityki bardzo w tey mierze głębo- 
kie zdanie swoie otwiera. W któ- 
rymkolwiek narodzie (mówi on) ćno- 
ta nie ma nadgrody a przestępstwo 
kary, ten żadnym sposobem długo 
istniéé nie może. 
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NOTY. 


41) Patrz Plato de Republica; | 
(2) 


. Nie przytaczam sławnego zdania 
Cycerona, względem wychowania 1 
rozumowania wielu filozofów tak sia- 
rożlnych, iako i tegoczesnych. Nie 
będę się zatradniał zbiianiem tych 
myśli, którzy klimatowi przypisy- 
wali wiele skłonności, przytoczę tu 
w téy mierze zdanie Strabona w 
xiędze Il. który od rzucaiąc w pływ 
wszelki klimatu: ,, wszystko powiu- 
da on pochodzi od nałogów i wy- 
chowania. Nie natura zrobiła świa= 
ttemi Ateńczyków, a Lacedemoń- 
czyków eiemnemi, jako i Teban< 
czyków, chociaż bliższych Aten. 
Różnica nawet pomiędzy zwierzęta- 
mi, przydaie on, niepochodzi od 
„, klimatu. Lib. 1I.*— Ze dobry lub 
zły gatunek zwierząt domowych zale- 
zy od wychowania nie od klimatu, do- 
wodzi tego historyia, | Wiadomo że 
konie niemieckie są lepsze od fran- 
cuzkich, Cezar iednak wspomina w 
Xiędze VII. swoich pamiętników, ze 
za czasów iego tak złe były konie nie- 
mieckie, iż dla kawaleryi niemiecki¢y 
musiał używać koni od Gaulów. 
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ROZDZIAŁ il 


O zbrodni i osobach popełniaiących 


zbrodnie. 


Zibrodnia lub przestepstwem nazywa 
Blackstone cżynność popełnioną a za- 
kazaną przez’ prawo,- albo czynność 
opuszczoną, którą prawo nakazuie (1). 
Filangieri daie opis zbrodni nastepu- 
pulacy: czynność gwałcąca prawo 
zwolą przychylaiącą się do iéy gwal- 
cenia (2). . Mimo powagi tych. ludzi 
wielkich, zdaje sie, iż nie zupełnie 
obiaśnili tę czynność człowieka. Zbro- 
dnia chociażby prawem zabroniona 
nie była, miałaby zawsze cechę zbro- 
dni, czyli zrządzałaby innym takie 
szkody, któreby pociągały za. sobą 
zemstę, a zatém i karę. . Wystawmy 
sobie ludzi iészéze nie zgromadzonych 
w, społeczność, iesécze nieopisanych 


prawami, „wszeliko- za zabóystwo 
członka famili, cala. familia bedzie 
poszukiwaé zemsty lub wynadgrodze- 
nia.  Niechay kto obey. a silny wya 
drze żywność młodemu, -w sity, fizy. 
czne niebogatemu, gdy nadeydzie sil. 
nieyszy a ieszeze krewny słabszego , 
zechce odhić żywność wydziercy à 
oddać ig słabszemu. . Natura zatém 
wskazała niegodziwe czynności, cho~ 
ciażby. prawem zabronione nie były. 
Zbrodnią zatém nazywam : czynnośc 
ludzką wprawiaiącą w niebezpieczeń- 
stwo. lub utratę. życia, zdrowia, spo. 
koyności albo własności obywatela. 
Powie mi kto, iz kradzież będąc prze- 
siępstwem , iednakże w Sparcie zbro- 
dnią się nienazywala, i prawa zache- 
te do niéy wzniecały, Odpowiedzićć 
łatwo na to można. ‘Gdzie wszystko 
dla wszystkich iest wspólnym, tam, 
nie masz kradzieży. : Nadto kradzież 
wtedy istotnym iest przestępstwem, 
kiedy zabieralacy cudzą wlasnosé skry- 
cie one przywiaszeza, używa iéy lub 
|zbywa komu do użycia. W Sparcie 
pozwalano kryiomo a zręcznie wziąść 
co komu (a to dla uczenia się i wpra- 
|wiania do» podeys¢é wolennych) ale 


chwytaiacy rzecz cudzą oddawał ią 
bądź urzędnikom, bądź właścicielo= 
wi, a tak uważać to wiecéy można. 
igraszka , aniżeli za zbrodnią. Czyn: 
ność bez szkody, lub bez celu szko- 
dy nie iest przestępstw em. 

Za popełnienie zbrodni czy 74» 
wsze kara “bydź powinna? Nie 
zawsze, ale w miarę iak okoliezności 
wskazują. Y tak strzela kto do zwie- 
rza w lesie, nie widział człowieka; 
którego tam strzałem zabiia lub kale“ 
czy; za zbrodnią poczytane bydź nie 
moze, bo on nie mial chęci zabicia 
człowieka lecz zwierza, ani móg: się 
spodziewać że tam spotka człowieka. 
Strzelaniem ma drogę, albo: w miey- 
sce gdzie przechodzą ludzie , gdy kò- 
go uszkodzi, przestępnym robi strze- 
láigeego, bo chociaż nie miał chęci za- 
bicia ale, wzgardził ostrożnością iż 
moze zabić przechodzącego. Nie za~ 
krywa kto pustéy studni, podróżny 
w nocy wpada w nią i zabiia się, Wi- 
nien iest właściciel czemu nie zakrył 
studni. WW mieście spada kawał mu- 
ru i zabiia lub‘ kaleczy idącego , wi- 
ną lest właściciela, czemu nie opa='; 
wuie murów aby nie szkodziły. Spas 
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da iäkie naczynie zokna, i podobne 
czyni szkody tamtym, ódpowiedzial- 
nym iest, kto naczynie postawił w 
oknie. Té i tym podobne przypadki, 
które się nie trafiaią ze zléy chęci, ale 
z zaniedbanćy ostrożności powinny 
podlegać karom, bo szkody przyno- 
szą obywatelowi, ale nie tak iak zbro- 
dnie namysłu. W prawach zydow- 
skich zabiiano nawet bydlę przy u- 
karaniu stósownym właściciela kiedy 
kaleczyło lüdzi. (5) Prawa angielskie 
według Blackstona niewymawiaią od 
przestępstwa kradzieży: popelnionéy 
dla zaspokoienia głodu. Ale w tym 
wyroku widać surowość zbyteczną , 
dla żabezpieczenia własności, oddalo- 
ną od słusznego umiarkowania prawa 
waruiącego każdemu utrzymanie oso% 
bistości. Bo ieżeli wolno dla zacho- 
wania siebie, zabić chcącego odebrać 
mi Życie, niemoże bydz zbronne u- 
Życie cudzéy własności dla utrzyma- 
nia tegoż ginącego życia, zwłaszcza 
kiedy po ścisłóm śledzeniu okaże się, 
Ze ani zarobić, ani uprosić nie mógł, 
i skoro żadna nie znayduie się In- 
stytucya idąca w pomoc cierpiącćy 
ludzkości. 


Okoliczności nadaią cechę czyn- 
ności większego łub mnieyszego prze- 
stepstwa. | Uderza kto wolnego. czło- 
wieka i uderza urzędnika sprawuia- 
cego urząd, iest różnica w Winie ścią- 
gaiąca większą lub. mnieyszą karę. — 
Skaleczenie kogo na ulicy i skalecze- 
nie. w własnym. iego domu,, stopnio« 
wanie wielkie robi w przestępstwie. 
W ostatnim przypadku iest gwałt po- 
dwóyny osoby i domu. 

Zabóystwo popełnione w obronie 
endzego lub.swego Życia uniewinnia 
zabiialącego, ale zabóystwo popeł- 
nione przez złość, podstęp lub zem- 
stę, zbrodni za sobą pociąga karę. == 
Każdy ma prawo bronić swoićy wła 
sno$ci, lecz iezeli ta obrona kosztuie 
Życie cudze, | w niektórych przypa- 
dkah ~ iest prze stepstwem insigniis 
cém na kare, winnych zostaie unie 
winioném, .Spotyka kto w dzień ie 
dnacego, może go zalrzymaé,. odpę- 
dzić od swéy, własności, ale strzelać 
za nim w celu zabicia go, lub w innym 
sposobie odbierać mu życie, przęcho- 
dzi iuż granice. zachowania własno- 
Ści, i staie się zbrodnią zabóyczą. — 
Lecz przy chodzi zlodziéy w nocy lub 


kryiomo „. wystawia: drzwi lud okna, 
aby wszedł do mego mieszkania , spo» 
strzegam go strzelam 1 zabuam, zabi- 
cie to za zbrodnią poczytane bydź 
nie może, gdyz noc pozbawia mnie 
innych dziennych pomocy, w nocy 
nadto nie mogę bydź pewnym, czy 
przyszedł kraść czyli zabiiaé, albo 
czyli dla zabezpieczenia kradzieży 
nie ,targnie się złoczyńcą na moie 
życie. (4). 

Nie każda osoba popelniaiaca 
zbrodnią, nawet ze złą chęcią, po- 
winna podpadać karze. Wszyscy 
ci którzy. bądź z urodzenia bądź z 
iakiego przypadku dostali pomięsza- 
ńia zmysłów za przestępnych uwa- 
Zanemi bydź nie mogą. Takowe nie- 
szezęśliwe istoty zdrowego poznania 
czynności swoich będąc pozbawione, 
wolą maia w ustawiczném blakaniu 
i skutki téy woli bardzićy trafami a- 
niżeli czynnościami nazwaćby nale- 
żało. Choroby nikt nie iest panem, 
iest to gwałt natury nad szczęściem 
człowieka, azatém za skutki ićy od. 
powiedzi alnym bydź nie może. 

Zbytnia młodość czyli małole« 
tność nie maiąca ieszeze daru roze. 
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znawania złych lod dobrych poste. 
powań wyieta iest, z pod kary za 
dopus zezenie się szkodliwych czyn- 
ności, które w innym wieku popeł- 
nione, nazywałyby się zbrodniami. 
Do działań bowiem złośliwych dla 
społeczności któreby wymagały ićy 
surowych wyroków potrzeba pewne- 
go poznania kroków ludzkich, i wy- 
pły waigcy ch z nich uszkodzeń, cze- 
go pierwsza młodość obiąć nie po- 
trafi ani przeyrzćć złych s skutków , 
a zatem ża wolą swoia W téy METE 
odpowiadać niemoże. Lecz kiedy o 
znaczyć te lata małoletności ? Na 
to prawnicy nie zgadzaią się, i zgo- 
dzić się wielką maią trudność: Pra- 
wo Rzymskie dzieliło małoletnich do 
lat dwudziestu pięciu na trzy klassy. 
Pierwsza złożona była z dzieci, któ- 
rych wiek zaczynał się od urodzenia ; 
a kończył w latach 7. Drugą zaymo- 
wali z wiéku zaczynaigcégo się od 
lat siedmiu a kończącego sie na czter- 
nastu, i ten wiek nazywał się chło- 
pięcym (pueritia. Do trzeciéy nale- 
zeli dorosli (pubere s) tych wiek byt 
do lat dwudziestu pięciu. Uważano 
ieszcze wiek od lat siedmiu, do wpół- 
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iedastu, któren nazywali wiekiem bli- 
skim dzieciństwa (aetas infantiae pro- 
xima). Z téy klassy karało już prä- 
wo przestępuiących , ponieważ uwa- 
Żali ich doli capaces ale z mnieyszą 
surowością, dopiero cała surowość 
prawa dotykała wiek dorosły (aetas 
pubertatis ). 
Prawo Francuzkiei Angielskie kres 
małotetności naznaezaig w roku dwu- 
dziestym pierwszym skończonym. Mo- 
że to bydź stósowne do dwóch tych kra- 
ió, które chociaż pod iedną nie leżą 
strefą iednak przez zbieg różnych przy- 
czyn fizycznych prawie co do stopnia 
ciepła: iednakowy maią klimat osobli- 
wie z Francyą północną. Lecz wiadomo 
że w kraiach gorących prędzey że tak 
powiem doyrzewa człowiek, zimne 
klimata diuzéy. zatrzymują młodość , 
zdaiesie zatém, iz kiedy w kraiu fran- 
cuzkim kończą maloletnosé w dwu- 
dziestym pierwszym, w Polscze przy- 
naymnićy rok dwudziesty trzeci nà- 
znaczonym bydź powinien (5): 
W Anglii mnieysze przestępstwa 
karzą w małoletnich z surowością 1e- 
dnak łagodnieyszą , aniżeli ludzi doy- 
rzałych. Co do glowney zbrodni nie- 


zwazaig na wiek, ale na poznanie 
przestępuiącego. Maxymą iest prawa 
JHalitia supplet etatem. Libo Wen 
dług dawnych praw Angielskich, rok: 
czternasty był uważany iako dawa- 
lacy zupełne poznanie przestępstwa, 
późnićy iednak dano wolność Sedzie- 
mu wyrokowania, czy oskarżony ma 
dość znaiomości, aby go obwinié o 
zbrodnią , bo iedna osoba ma wiecéy 
bystrości dowcipu w dwunastu ~le- 
ciech, aniżeli inna W'pietnastu.' Black. 
stone * przytacza różne tego dowody 
w Anglii, Pisze o iednćy : dziewezys 
nie straconćy w roku trzynastym. za. 
zabicie swéy pani. Skazano na Szu: 
bienicę chłopca. lat dziesięć maiącego , 
który zabiwszy swego rówiennika krył 
się potém, a innego w leciech dzie- 
więciu, który popełniwszy tęż samę 
zbrodnią, schował trupa. Dowodzi 
w nich znaiomość zbrodni, przeto , iż 
się kryli po ićy popełnieniu. 

Nareszcie wspomina o iednym 
chłopeu powieszonym w leciech ośm iu, 
za to, iż zapalił stodoły przez zem- 
stę. — Wiek lat siedmiu uznaią -za 
prawdziwie dziecinny, to iest: nie- 
+, 640), popeinić zbrodni z zupełną 
ićy znaiomością. 


Lubo w Anglii piszą prawa z wiel: 
kim namy stem, nie zdaie mi się ie- 
dnak aby tak okrutnie karać dzieci 
ośmio , dzie esięcio, dwunasto letnie. 
Chociaż ośmio-letni padpalił stodolę 
przez zemstę, któż dowiedzie że mógł 

obiąć w umy śle szkody maiące na istą- 

pić ztćy zbrodni? Zabóy cy dziewię- 
cio-letni, dziesięcio- letni, swoich ro- 
wienników , mogli nie BK w zamia- 
rach odię cia życia, i sposoby do do- 
pelnienia tego okropnego zamiaru , ie« 
szcze im wiadomemi bydź nie mog gły. 
Chowa się częstokroć dziecke i po 
winach mnieys szych, kryie się nie z 
przekonania wielkości zbrodni, ale 
z obawy kary iakieykolwiek le Ens 0- 
ŚCI dziccinnéy robiącćy wiele wraże- 
nia, bo nie zna skutków ani ićy gra- 
mie. ' Dla tego sądziłbym aby przy- 
naymnićy da: lat szesnastu ; zdarzaią- 
ce się wypadki nieszczęśliwe, ktore 
zbrodniami wW dorosty ch ludziach Z0~ 
wiemy, nigdy nie karać rów nie, iak 
prawo rozkazuie. w dalszych latà ich 
obwinionych. Wycię aga tego sprawie- 
dliwość rozważna i no à spole- 
czność zyska z tego wielorakie kos 
rzyści. 


Do Rozdziału Igo: 


Q) Un crime ou delit, est une action 
commise, que la loi defend ou l'omis- 
sion d'une action, qu'elle commande. 


Blackstone-1. V. L.IV. Ch. I. 


(2) Delitto consiste nella vioalizione del- 
la legge accompagnata della volonta 
di violarla. 


Filangieri 'T. IV. Ch. XXXVII. 


(5) Dracon sławny Prawodawca Ateń- 
ski chcąc zgrozę zabóystwa Jadzi wpo- 
jé wserca swych współziomków, po- 
stanowił, aby każdą rzecz wytepié przy- 
czyniaiącą się do zguby człowieka na- 
wet nieżyjącą. Solou który wiele zniosł 
praw zbyt ostrych i krwawych, te 
Dracona zostawił nietykalne, co wy- 
mierzone były przeciw  zabóystwu 
ludzi. 

(4) Lex duodecim tabularum furem no- 
ctu deprehensum occidere permiltit , 
ul tamen id ipsum cum clamore testi- 
ficetur. 


Digestorum Lib XL TETE. 


(5) Wiemy przez podrózuiqcych że w 
Indyach wschodnich ; w roku dziesią- 
tym idą panny za mąż i zdatne bydź 
matkami, męszczyzni w proporcyą prg- 


dzóy niż w Europie dorastaią i doy- 
rzewaią. Jeżeli w Rzymie w 14 roku 
zaczęto uważać przestępstwo, aby ka- 
rać za nie jak ludzi deyrzalych, toż 
Polska kilkunastu stopniami wyżćy 
ku północy posunięta, ieszcze dalszy 
wiek niż 14 obrać powinna. 
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O postępowaniu czyli processie ktymi- 
nalnym. 


Proces czyli postępowanie Sadowni- 
cze; są to kroki prawne, któremi się 
idzie do odkrycia i uznania czy nno- 
$ci (factum), dal éy do pokazania i lego 
stopnia, nareszcie do osądzenia, i przy 
prowadzenia wyroku Sędziego do SA 
tku. — W sprawach Cyw day ch, na. 
zywa się proces cywilny, w spraw ach 
Kryminalnych, nazywa się processem 
Kryminalnym. Rząd powinien czu- 
wać nad bezpiecze! ństwem osób, ich 
spokoynością 1 własnością, ieżeli za- 
tem gwałt iest popełniony komu, u- 
rze ednicy do tego przeznaczeni powinni 
szukać, imać przestępnego, aby ten wy- 
okiem sprawiedliwości przywiedzio- 
nym został, albo do nadgrodzenia szko- 
dy lub ukrzy wdzenia osobistego , albo 
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do odebrania kary maiącćy odstręczać 
innych od podobnego przestępstwa (1). 
W wypadkach Kryminalnych wiele 
zależy'na tém, aby urzędnik iak nay« 
śpiesznićy oglądał mieysce po dopeta 
nionćy zbrodni i przedmiot dopełnio« 
nćy zbrodni. Człowiek śmiertelnie 
ranny, nie zaraz traci przytomność , 
zatém może wskazać swoich zabdy- 
ców gdy go urzędnik zastanie przy 
zmysłach, czegoby się nie dowiedział 
za pózném swoićm przybyciem. Oz 
beyrzenie rany świeżo zadanéy , mos 
źe pokazać ślady ‘instrumentu: iakim 
był zabity, co przy inkwizycyi wies 
le obiaśnia sędziego w docieczeniu | 
prawdziwego przestępcy, kiedy rana 
zastarzała , krwią zaskorupiała, wszy: 
stkie te ślady tak potrzebne do obiaśnie= 
nia sprawiedliwości nikną. Przy po- 
pełnieniu kradzieży „ wiele się uważa 
na dobycie się do kradzenia rzeczy; 
co Francuzi nazywaią (vol avec ffra- 
ction) naj czas w którym popełniona 
była kradzież , czego. urzędnik niepo: 
strzeże znaków prawdziwych, gdy 
to późno ogląda. Jeżeli winny iest 
przytomnym, a natychmiast nie iest 
śledzionym , ma czas wszystkie podos 
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bieństwa do docieczenia winy usu- 
nąć, a zatém obwiniać go i karać ma 
wielką trudność sędzia. Wszystkie 
robią się te ostrożności dla tego, aby 
. dochodzący w sądzie winy,pmieli do- 
$ wody pewne do ukarania, /ktôre we- 
dług zdania Pana Bentham Prawo- - 
radzcy (juris consulte) angielskiego 
rzadko , albo prawie nigdy nie są ma- 
tematyczne. Po zobaczeniu i przeko- 
naniu sie o zbrodni, idzie o poymanie 
i zabespieczenie się winowaycy. U- 
rzędnik obowiązany do téy powinno- 
ści umocowany ma bydź przez pra- 
wo, aby pomoc i posłuszeństwo od 
bierał od każdego mieszkańca, ina- 
czéy nie poymalby przestepnego, al- 
bo maiąc do tego wielkie zawady, 
naylicznieysza przestępnych część 
znalazlaby łatwość uniknienia spra- 
wiedliwości i kary. W Anglii Rerytt 
w przestępstwach mnieyszych posyła 
sierżanta fo oskarżonego , aby stawił 
się -w sądzie do odpowiedzi (2)- Je: 
żeli daie poreke, iż w czasie nakaza- 
nym stanie przed sądem , wtedy wy- 
puszczonym zostaie na wolność, ale 
skoroby poręki stawić nie mógł, osa- 
dzonym bywa w więzieniu, aż do o- 
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sądzenia sprawy. Podobnie się dzie- 
ie. we Francyi. Od obwinionego o 
zbrodnią główną nie bierze się porę 
ki, ale do więzienia zaprowadzony ; 
czekać musi wyroku sądu: 
Upewniwszy się o przestępstwie i 
osobie 'obwinionéy 0! przestępstwó 
nim się stawi przed: sądem. należy 
aby wiezienie dla zaskarzonych było 
oddzielne od przekonanych i ukara- 
nych. © Jakieżkolwiek mogą być po- 
dobieństwa winy, słuszność radzi z 
każdym obchodzić się iak ż*niewin- 
nym dopóki osądzónym nie zostanie, 
dla tego żadnemi więzami ani kayda- 
nami krępowany być nie powińien. 
(5). Częsiokroc nayrzeczy wistsze po- 
zory mylą; niewinność iué cierpi, Zé 
się tłumaczyć musi, za cóż dodawać 
ieszcze dręczenia ? skoro przystęp do 
sprawiedliwości łagodność uściele dro- 
ge, niewinność uda się pod ićy opie- 
kę z zaufaniem , przestępny mnićy się 
wzdry gać ićy będzie; ale ieżeli przy- 
sionki téy losów mistrzyni naieżone 
zostaną srogoseia,.w tedy. winny i nie- 
winny od niéy chronić i uciekać nie 
przestaną , a rozpacz i chęć ukrycia 
się poradzi myśl see aero któréy- 


by się był nie dopuścił , gdyby się nie 
lekal tyranii. 

Przed wyśledzeniem i osądzeniem 
czynności, nie można winnym robić 
nikogo, ani tak sie, obchodzić iak z 
winnym. . Złapanie kogo na gorącym 
uczynku,.n. p. utapiaiącego nóż w 

eudzych piersiach, zdaie się zbrodnią 
oczywistą „,iednakże wiadomo nie iest 
czy on przebiial przez zemstę, czyli 
dla swćy obrony. Dla czegóż czło- 
wiek niewinny ma siedzićć w wiezie- 
niu, daleki od krewnych i swoich in- 
teressów , a ubogim będąc za co po- 
zbawionym pracy, którą, żywił osób 
kilka (4). U żydów dawnych popeł- 
niwszy zabóystwo, winny lub nie- 
winny uciekał do obwodu kościoła, 
a stamtąd dopiero przed sąd stawał. 
Przez tę chwalebna. ostróżność, pra- 
wodawca zasłaniał obwinionego od 
nagléy zemsty krewnych lub przyia- 
ciół skrzywdzonego, i trzymał go w 
mieyscu bespiecznóm bez więzów do 
stawienia przed sądem. W dawnćy 
Grecyi i Rzymie , nie tylko przed 
zgromadzeniem się sędziów,” ale w 
czasie nawet sądzenia spr awy, pozwa- 
lano dobrowolnego wygnania z oyezy- 
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my (5): Lecz dla tamtych obywateli 
mie połykać dymu oyczystego stra: 
sznieyszą było nad śmierć kara. . Oy- 
czyzny tamte umiały tak tulić do ło* 
na swego dzieci, tyle im tworzyć sło. 
dyczy przez insty tucya i prawa, iź 
kto ogołoconym z nićy został , czuł sie 
obnażonym z nayprayiemniey szy ch 
życia roskoszy, nudy zaięły iego go: 
dziny i patrząc z daleka na nią umie- 
ratz tęsknoty. W dzisieyszym stanie 
Europy podobnego środka używać i 
pozwalać nie można. Oyczyzny tera. 
Znieysze porównywaiąc z dawnemi 
narodami iak Greków i Rzymian Są 
oboiętnemi dla mieszkańca, a w nie- 
których nawet szczęśliwym się sądzi, 
gdy przeszedł ićy granice, bo mu się 
zdaie , iż wydobył się z domu niewo- 
li. Prawódawcy nie staraią się pospo- 
licie za naszych czasów uprzyiemniać 
człowiekowi kray, w którym zostaie, 
wiązać iego serce że tak powiem z po- 
wietrzem, którem oddycha, ale go 
ty iko uważają za machinę mogącą słu» 
żyć widokom i passyóm rządowym, 
4 dla tego teź wypłaca się oboiętnością , 
a inaczéy wypłacać się nie może. 
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Zatrzymany obwiniony stawa przed 
sądem. Jaki skład tego dogodniey szy 
dla sprawiedliwości, nizéy się powie. 
Tam dóyść winy lub uznać niewin- 
ność naywiększym, iest przedmiotem 
sadzacych, do czego szczeblem may. 

ierwszym iest śledztwo (inquisitio ). 

niektórych kraiach iak cały process 
tak i śledztwo odbywa się sekretnie. 
Dawnićy w Polscze cały process kry» 
minalny toczył się publicznie, śledztwo 
zawsze sekretnie. W Amgliii Francyi 
iak śledztwo tak i sąd dzieie się publi- 
cznie, sposob naykorzystnieyszy dla 
spółeczności, Sędzia czyniący badania 
publicznie , musi być pilnieyszym 1 0- 
stróżniey szym, bo ma siuchaezów, a ra- 
zem świadków dostrzegaiacy: ch iego 
kroków. ,, Opuszczone zapytanie i nie- 
wyiaśnioną czynność, może obwinio- 
nego niewinnie przyprawić .0 zgubę, 
a przeciw nie wielkiego zbrodniarza 
zmnieyszyć, przestępstwo. Z drugićy 
strony . obwiniony ma więcćy bespie- 
czeństwa do Śmiałego tlómaczenia się, 
gdy sędzią, wniczém mu go zabronić 
nie może, (czego pr estrzega przyto- 
mna publiczność) i żadnych gro£b, Za- 
dnych zawad uzyé nie (zdoła. Jeżeli 
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znowu zwróciemy uwagi na użytki 
moralne, iakie spływaią na spółeczność: 
z publicznego sądu i śledztwa, zape- 
wne damy mu pierwszeństwo nad te ci- 
che i niedostępne trybunały, których 
celem bardzićy iest sądzić według swe» 
go widzimi sie, aniżeli według owych 
wyroków mądrości, co zbawiennéy 
zgrozy nabawiaia serce strzeżenia sie 
zbrodni, a nasyłaią drugie natchnie- 
nia zamiłowania cnoty. W trybuna- 
łach z processem sekretnym przeczy- 
tany dekret i powody kary bardziéy 
uwiadomiaią, aniżeli przekonywaig 
o zbrodni, a widok nieszczęśliwego 
przeznaczonego na cierpienia porusza 
serca , podaiąc razem myśli wątpliwo- 
ści o rzeczywistém skaranego prze- 
stepstwie, a zatém następuie oburze- . 
nie w duszach na niesprawiedliwość 
sędziów. «Lecz kiedy w publiczném 
śledztwie przytomni słuchaią zapytań 
sędziego i odpowiedzi obwinionego, 
kiedy w wyznaniach bądź wolnych, 
bądź z przekonania , widzą skryte za- 
machy zbrodni, zastawione sidła dla 
niewinności, okropne dokonania zło” 
ści, mordercze zabóystwa, w tedy 
wstrząsaią się ma zbrodnie, obeymuie 
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każdego słuchaiącego zgroza i zemsta 
na winoway ve jui pierwéy w sercu 
swoiém wyznacza dla niego kare, nim 
ia wymierzyła spraw iedliwość. Skton- 
ny do przestępstw nabywa zbawien- 
néy boiaźni i wstrętu do zbrodni, 
gdy widzi, że nayskrytsze zamachy 
złoczyńcy, nay sekretniey sze: dokona- 
nia przewrotności złośliwey , wydać 
się w, obliczu sprawiedliwości muszą , 
kiedy przestępca nareszcie skołatany 
sprzecznościami, ulega głosowi $wie- 
temu natury w wyznaniu swéy winy 
którey prześladowaniu w każdym mo- 
mencie oprzóć sie nie mógł, i szuka 
w okropnościach. kary ulgi dręcze- 
niom sumnienia, któréy w “bezkarnos 
ści znaleść nie mógł. 

Rzadka iest istota ludzka, po- 
wiem nawet że potrzeba iakiegoś sto- 
pnia oświecenia, aby bez popełnio- 
néy, nawet zbrodni zachował krew 
zimną, pewność samego siebie gdy 
się stawi przed sądem w pokornéy 
postaci, gdy opinia czasem publi- 
czności uwiedziona, oszukana, rozią- 
trzona przeciw oskarżónemu w oczach 
i umyśle razem mu się pokazuią. Jak- 
kolwiek bądź, motnych nerwów czło- 
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wiek, niepodobna aby iakiegoś za: 
mięszania nie uczuł bądź nàyniewin- 
nieyszy skoro tłómaczyć mu się każą 
z zarzuconego przestępstwa. Natu- 
ralna żądza każdego dąży do szacun- 
ku podobnych sobie, którego szuka i 
nabywa kosztem i z ofiarą nawet fizy- 
cznego szczęścia. Ta usilność spro- 
wadza mu pokóy wewnętrzny duszy, 
szczęście droższe nad wszelkie. bla- 
ski fortuny. Jeżeli zatém wepchnie- 
ty iest w okoliczności, które mu gro- 
żą pozbawieniem tego naydroższego 
szczęścia, czy się całe iego serce na 
to nie poruszy? Zbytnia nawet usil- 
ność pokazania się niewinnym spra- 
wiavwnim obłąkanie i splątane daie 
odpowiedzi, których nierostropny u- 
przedzony sędzia a nieobawiaiący 
się opinii publicznóy użyć może na 
szkodę życia i sławy enotliwega czło. 
wieka. Dodaymy do tego pewny 
ton surowości sędziego przerażający 
wskróś duszę obwinionego, ton su- 
rowości, którego użyć sobie może w 
zaciszu sądowóm, a wprawiaiący Ww 
zamięszanie wszystkie czucia , WSZY- 
stkie władzę myśli. Dla tego często 
niewinny osłabiony przeciwnościami 


wpada -w rozpacz , szuka końca nę- 
dznego i sprzykrzonego  iestestwa 
przeymuiąc na siebie hańbę winy, na 
którćy pierwey wspomnienie wstrząsał 
się i oburzał. Publiczne śledztwo za: 
krywa go od tego wszystkiego niebe- 
spieczeństwa , wzmaga serce obwinio- 
nego, dodaie mu odwagi, skoro wi- 
dzi sędziów nieuprzedzonych , (czem 
się w publiczném śledztwie pokazać 
nie mogą) i bardzićy oświecaiących 
iego kroki, aniżeli szukaiących winy. 

W prowadzeniu śledztwa publi- 
cznego, wymówki, spory świadków; 
powinny mieć obszerne pole. Jak- 
kolwiek przysięga obowiązuie $wiad- 
czącego , nie może zawziętości wszy 
stkiéy wykorzenić z serca , ieżeli prze- 
ciwnikiem iest obwinionego , ani wy- 
zuć się z zupełnego przywiązania , 
gdy iest iego stronnikiem. Powinność 
walcząc z passyą dobywa płomieni 
prawdy, odpowiadaiąc niewinny Za- 
wziętemu ,  oskarżaiący broniącemu, 
wyświecaiąc okoliczności pokazuie sę- 
dźiemu stan rzeczywisty: obwinione- 
go, któregoby nie spostrzegł; gdyby 
się tylko spuszezal na same świade- 
etwa bądź oskarżaiącego, bądź /bro- 
niącego. 


Nigdy sędzia niepowinien przyste- 
pować do wyroku, tylko wsparty na 
dowodach. Wyznanie obwinionego 
może także popierać dowody ale nie 
dawać przekonania sędziemu. | Wie- 
leż osób oskarżonych o czarodziey- 
stwo, poprzyznawało się do tego mnie- 
manego przestępstwa, i padli ofiarą 
śmierci, co dziś tylko uważamy za 
uroienia umysłów ciemnych i zabo- 
bonnych. Znayduią sie ludzie, za- 
rażeni chorobą znudzenia życia (tae- 
dium vitae ) którzy chcąc go się po- 
zbyć, przyznają się do winy, któréy 
nigdy nie mieli wany$sli. Zawsze wy- 
rokuiącym na oczach stać powinna 
uwaga, Pana Bentham, który powia- 
da iż rzadko sędzia a prawie nigdy 
nie ma przed sobą matematycznych 
dowodów przestępstwa. 

Po wyprowadzeniu śledztwai obro- 
hie przez ludzi prawnych , następu- 
ie wyrok. Jaki sposób nay dogodniey- 
szy wyrokowania, niżćy się powie, 
Po. wyroku iak w Angli często sami 
sędziowie polecaią na karę przezna- 
czonego łasce Króla czyli żądaią u- 
łaskawienia (jus agratiandi) we wszy- 
stkich „prawie narodach Europy, zo- 


stawiona iest wolność skazanemu na 
karę udać się po ułaskawienie. Nie 
wchodziemy tutay w uwagi polityczne 
w czyich ręku złożona powinna być 
władza ulaskawienia , lecz odpowie: 
dzićć wypada tym, którzy y są zdania, 
ze ułaskawienie iest uymą sprawie. 
dliwości i prawa, bo skoro sędziowie 
uznali być wartym tćy kary, którą 
przepisali ułaskawienie łamie wyrok 
sądu. Na to odpowiedź iest z same- 
go prawa niedokładności. Trudno na- 
pisać tak prawo, aby wszystkie przey- 
zrzało okoliczności, które takie się 
znaleść mogą, iż zupełnie odmienia. 
ią naturę przestępstwa, nie robiąc 
winowaycy niewinnym. W takim ra- 
zie ułaskawienie iest konieczném, bo 
inaczćy albo o zgubę obwinionego. nie: 
slusznie przyprawi, albo niewinnym 
uzna przestępcę. Jest to lekarstwo 
na niedoskonałość ludzką, albo ra- 
ezéy na brak naszego wydoskonalenia. 


Ni Ov DY, 
Do Rozdziału IIl. 
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(1). Nemo prudens punit quia peccatum 


est, sed ne peccetur. Plato in Pro- 
lagora. 


(2 W Anglii, ilekroć sierżant ima ob- 


winionego, każdy dać mu powinien 

omoc na kogo .z przytomnych zawo- 
ła, którćy gdyby odmówił, kara- 
nym zostaie, To rozporządzenie na- 
daie powagę i poszanowanie prawu; 
i wiele pomaga do ukrocenia prze- 
stępstw ; bo naylepsze prawo nie sku- 
tkuie skoro nie iest dopełnione, a 
naygorliwszy urzędnik nie uczyni za= 
dosyć prawu, ieżeli nie ma stósownóy 


„władzy, któréy dokonanie prawa wy- 


ciąga. 


(3) „W Anglii żaden w kaydany okutym 


nie bywa przed dekretem, wyjąwszy 
kiedy z więzienia uciecze (iak świad- 
czy Blackstone) i inne nadzwyczay= 
ne przypadki. Ta surowość, postę- 
powania, nie zgadza się z przezorno= 
ścią praw Angielskich. Ucieczka z 
więzienia oskarżonego nie pomnaża 
przestępstwa, bo iest naturalna czlo- 
wiekowi chronić się więzienia, to iest: 
utraty wolności, wina iest strzegą- 
cych, ieżeli oskarżony ucieka, We 
Francyi wżadnym przypadku obwis 
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nionego nie pętaią wokowy przed wy- 
rokiem sądu. 

(4) W Anglii i Francyi po pierwszych 
inkwizycyach wAnglii przed sędzią po- 
koiu, we l'rancyi przed sędzią do In- 
strukcyi przeznaczonym (iak postępo- 
wanie kryminalne pokazuje) a da- 
wnićy przed przysięgiemi oskarżenia, 
ieżeli zupełnie niewinnym pokaże się 
oskarżony, puszczony zostanie na wol- 
ność; ieżeli zzarzutow zupełnie się nie 
oczyszcza, zatrzymują go w więzieniu 
‘do przyszłych sądów, albo puszczo- 
ny zostaie na wolność za poręką. Po- 
siępowania tego łagodności sami tyl- 
ko bogaci doznawać mogą, ubodzy 
Hie maiąc poręki w więzieniu ięczóć 
muszą, i zubogich stawać się uboż- 
szemi. Sądziłbym, iżby dogodne by- 
ło i moralności i dobremu bytowi u- 
bogich, aby za zaświadczeniem wóy- 
ta gminy osiadłości człowieka w gmi- 
die żwłaszcza z familią przez Jat trzy 
i dobrego sprawowania się, służyło 
mu za porękę. Obwinionych o głó- 
wna zbrodnią, a złapanych na gorą- 
cym uczynku nie przyymuie się po- 
ręki. 

(5) Sławny Scypio Afrykański, nie cze- 
kaiąc wyroku sądu, dobrowolnie po- 
szedł na wygnanie. 

(6) Na potrzebę prawa ułaskawienia z 
pomiędzy wielu innych może służyć 
następuiący przypadek. Fryderyk lI. 


król pruski w pismig swoim! ,, /astruk= 
cye dla Jenerałów” gdy zaleca, aby 
poznać siłę nieprzyiaciela, opowiada 
sposób iaki mu się udał (słowa są ie- 


(go). wtem celu,, w czasie woyny z 


Austryą ziayduiac się pod Praga. Za 
wołał dwóch mieszkańcy osiadłych , 
wymyślił niektóre'pozory, w:wyslaniu 
ich do obozu Austnyackiego, arzeczy- 
wiście zalecił im aby .obeyrzeli wiele 
maig Austryacy „altyleryi i.caléy si- 
ły, wziął .wareszt Żony i dzieci,;i po- 
groził ze iezeli nie wrócą, albo se- 
kret wydadzą, Żony i dzieci ich po- 
zabiia. Nieszczęśliwi “oycowie doko- 
nali wszystkiego, powrócili i szcze- 
góły dokładne o Austryackićy sile 


(iak sam pisze) Fryderykowi II. przy- 


niesli. Gdyby ci dwóch mieszkańcy 
złapani byli ma uczynku, lub po 
woynie gdyby oskarżeni o ten uczy- 
nek, stawieni zostali przed sądem, 
nie można powiedzićć aby to nie było 
przestępstwem rozmyslnym, aby nie 
było złych intencyi, coby sędziego 
pociągało do wymierzenia na nich 
kary surowéy, z drugiéy strony wy- 
mawia ich litość, iż ci ludzie zrobili 
to z obawy, aby ich żony i dzieci nie 
były zabite, anie można było wy- 
ciągać z ich światła, czy oni znali 
obszerność téy szkody którą robili 
Austryakom w doniesieniu o sile ich 


Fryderykowi II. czy powinni byli ros 
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bić ofiarę zzon i dzieci, aby nie do- 
nieść oslanie Austryackiego obozu? 
Sędzia dla przykładu nawet samego 
nie mógłby tego. puszczać bezkarnie , 
akary innćy nie ma mocy przepisy- 
wać tylko taką, lak prawo wskazuie. 
Wiemy jak surowy wyrok wtakim 
razie nastąpiłby, samo ułaskawienie 
mióże tylko to pogodzić z litością, 
i zapobieżćć niedostatkowi prawa, któ» 
ry: podobnie. nadzwyczaynych przy= 
padków przewidzićć nie zdoła. 
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ROZDZIAŁ IV. 


Czy sposób sądzenia przeż przysięgłych 
(Jury) czy przez stałych sędziów iest 
dokładnieyszy? Jaki wzgląd zacho» 
wać należy w dawaniu wyroków? 


Anglicy szczycą się ze swćy usta. 
wy przysięgłych (Jury).  Doswiad. 
czenie szczęśliwych zeń skutków przez 
wieków kilka utwierdza ich w prze» 
konaniu, iż nad ten sposób sądzenia nie 
masz lepszego i dokładnieyszego. We 
Francyi wielkie były spory w tćy 
mierze, nim do ostatecznéy przyszło 
ustawy. Wprowadzenie do sądów 
przysięgłych (Jury ) było u nich no- 
wością, a w każdćy potrzebie spote- 
czeństwa nowość, dla tego że iest no« 
wością, chociaż nayuzytecanieysza , 
zawziętych miewa nieprzyiaciół, Prze. 


ciwni téy "instytucyi chcieli mieć za 
dowód przekonywalacy nieużytku 
ićy, iż ustawa ta iest cudzoziemską , 
a zatém francuzom niedogodną. Fran- 
cuzi (mówili.oni) niechay się sądzą 
po francuzku, a Anglicy pó angiel- 
sku. Przytaczali trudności Ww wybo- 
rze: przysięgłych ; niedoświadczenie 
ich wprawmictwie, a zatém niespo- 
sobnych do sądzenia. « Nadto poka- 
zywali tę usługę uciążliwą dla oby- 
watela, bo go - odrywała od poto- 
cznych zatrudnień życia. Mecz łą- 
two odpowiedzićć przeciwnikom do 
przekonania, skoro pokażemy wielkie 
użytki z przysięgłych. 

Z pierwszego rzutu oka wydaie się, 
iż sędziowie uczeni w prawie, CO- 
dzienne maiący doświadczenie daleko 
zdatnieyszyini są do docieczenia zbro- 
dni lub uznania niewinności, a niżeli 
owi, co z prostym tylko przychodzą 
rozsądkiem.' Lecz w stanowieniu praw 
kryminalnych nie tylko na dociekanie 
przestępstwa, ale na zabezspieczenie 
niewinności wzgląd mieć daleko wię- 
kszy należy. W obudwu iednak przy- 
padkach sąd przysięgłych dokła- 
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na zawsze.ustanowlonych.. Przysie: 
gly sprowadzony dla tego, aby zwa: 
żał. wszystkie okoliczności i dał zda- 
nie sumiennie, czy zbrodnia popełnio- 
na lub niepopelniona; nie ogląda się 
na żadne uboczne okoliczności, ale 
zbiera naymnieysze szczegóły; aby 
wydać miógł wyrok bez zawodu swe- 
go uczucia. Sędzia przeciwnie ma- 
jac baczność na prawa , które albo u- 
niewiniaią , albo karzą, nie szuka 
skrupulatnie ogromu przestępstwa, ale 
bardzićy zastósowania iego do tćy 
lub owéy kary, Dwie zbrodnie md 
gą bydź do siebie podobne, ale ni- 
gdy iednakowe. Sędzia może prze- 
stać na podobieństwie... przysięgły 
szuka przekonania. Mate okoliczno: 
ści opuszczone potrafią uniewinić , al- 
bo odkryć -całą zbrodni czarność. 
Do 'sędziego tralić mogą różne pod- 
szepty wzglę dem oskarżonego, przy- 
sięgły iest wolnym od téy moralnóy” 
klęski, bo nie zgaduiąc iego wyboru 
żadna intryga, zostawuie mu niezém 
nie zachwiane sumnienie. VW Angli, 
naprzykład przysięgły, wybrany, nie 
wychodzi z izby sądowćy, z nikim 
się nie widzi, z nikim nie rozmawia; 
4% 
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aż po wydanym wyroku. Przemo- 
żny azłośliwy nie wie do kogo tra- 
fié, kogo przenamówić, kogo zastra- 
szyć, komu pochlebne pokazać wi- 
doki. Związki krwi, stosunki choć 
dalekie przyiazni, opinia czasem póz 
wszechna przeciw oskarżonemu lub 
£a oskarżonym, działać mogą na ue 
myśle lub sercu sędziego, przysię- 
Zny daleki od tego wszystkiego wol- 
niéy włada: swoiemi czynnościami, 
a zatém sprawiedliwićy. Cóż dopie- 
ro gdy się zastanowiemy nad bez- 
pieczeństwem niewinności ze strony 
przysięgłych? Instytueyą przysięgłych 
nazwać można murem kiwi 
dla niewinności. Przysięgły (Jury) 
który dwadzieścia cztery disk sie- 
dzi na stolicy sedziego, zawsze ma 
naywiekszy interes, bronić, zabez- 
pieczać, szukać ocalenia -miewinno- 
ści, bo wszystkie ićy uszkodzenia 
poczytuie za własne, gdyż wraca się 
do rzędu obywateli, którzy nie ma- 
ią innego przywileju nad ten co ma 
oskarżony, przed nim postawiony.— 
Sędzia ma pewne zasłony, prawne 
warunki, pod któremi targnąć się 
tylko na niego można, bronią go sto- 
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pniowania w iego sądzeniu a zatém 
mnićy się obawia względem niewin- 
ności swego bledu, lub potępienia. 
W itygodniu.przysięgły oskarżony, tak 
iest, sadzonym jak dziś sądzi obwi- 
nionego. Nie potrafi nikt zgadnąć 
przysięgłego passyi i pochlebić im, 
bo ich niewiadomym zostaie aż do 
sądu. Do tego dodaymy ów drogi 
a święty przywiléy dla oskarżonego , 
iż może aż do razu trzeciego wyłą- 
cżyć, z przysięgłych, którym nie ufa, 
cóż w ludzkiéy mocy znaleśdź mo- 
zna warownieyszego dla niewinno- 
$ci?. Naylękliwsza niewinność zdo- 
ła podniésé ze śmiałością czoło, bo 
każdego z przysięgłych może uważać 
iako; swego opiekuna, którego nays 
większym iest- tryumfem, gdy ią x 
rąk wyrwie prześladowania. Uwa. 
żano we Francyi, i dało mi się sły: 
szćć od wielu osób odbywaiacych u: 
rzędowanie przysięgłych, iż sędzia 
w zapytaniach naywięcćy starał się 
dostrzegać przestępstwa, przysięgli 
przeciwnie. szukali ochrony niewin- 
ności. Zarzut nieznaiomości prawa 


| w przysięgłych , a zatóm z niezdolno» 


| Sci do sądzenia, iest bez zasady, bo 


przysięgły nie zasiada iako stróż pra- 
wa, ale iako stróż uczynku, a każdy 
po dopełnionych roztropnie śledz- 
iwach po wyiaśnionych zarzutach i 
odpowiedziach, ma dosyć rozsądku 
aby wyrzedz względem oskarżonego, 
czy iest winnym lub niewinnym. — 
Glos sumienia, lest tak mocnym wnas 
instyktem , iż idąc za iego rozkazem 
człowiek czyni słusznie, chociaż ros 
zumowaé względem czynu nie potra: 
fi. Leez potrzeba aby głos ten nie 
był pogrożką żadną przestraszony; i 
żadną przygłuszony tyrani. Nie- 
podległość nienaruszoną i naybezpie- 
ćznieyszą wolność przysięgli powin- 
ni miéé w podziale. Dla ‘tego wy- 
daie się, iż tylko na łónie wolnych 
narodów instytucya przysięgłych mo- 
że bydź wtrzymang. Odbywanie 
funkcyi przysięgłego nie niszczy ©: 
bywatela, bo kto w rok lub we dwa 
trzy dni poświęci na tę usługę publi- 
czną , mozołem i przykrością nazwać 
tego nie może. Gdziekolwiek zasta+ 
nawiano sie nad. obszernością i gra: 
nicami władz naszych umysłowych, 
nad gwałtawnością namiętności, nad 
słabościami serca, tam w opisaniu 


DIM) c 


Magistratur sądowych naywiększych 
używano ostrożności. (1) Starożytni 
Grecy w pewnym tylko wieku acz 
naybiegleyszym ludziom pozwalali 
bydź sędziami. (2) Sławny Areopag 
nietylko z sędziwych i wysłużonych 
składał się urzędników , ale nadto na 
odosobnioném i podziemném odby- 
wał sie ustronin, aby żaden przed- 
miot i łoskot nie przerwał ich uwa- 
gi. Nie wiedzieli oni oimionach pra- 
wuiących się, ale słuchali rzeczy. 
Wszystkie ozdoby wymowy w obli- 
czu ich. były zabronione, bo wszel- 
kie poruszenia namiętności uznali za 
szkodliwe dla bezstronnych wyroków 
sprawiedliwości. Na szalach Temi. 
dy nagą tylko prawdę ważyć nale- 
ży, a powaga że tak powiem bó- 
stwa, przez bóstwo tylko piastowana 
bydź powinna. 

W Rzymie kilkuset Sędziów 
wybierano, kiedy obwinionego 0- 
bywatela ogłówną zbrodnią są- 
dzić przychodziło, i ten eszcze 
do zgromadzenia ludu udać się miał 
prawo. — Wielkiego potrzeba by - 
ło przekonania aby Rzymianin zo- 
stat skazanym ma kary zbrodni. 
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czym winowaycom przeznaczone. — 

Osobliwych trzeba talentów, i nad. 
zwyczaynych bogactw, przenamówić 
i skłonić na swą stronę sto lub kil. 
ka tysięcy osób do odstąpienia wy- 
roków sprawiedliwości. (4) 

Idzie teraz o wybór pomiędzy 
sposobami, iakich używano do tych- 
czas w dawaniu wyroków. WAn- 
gli zasiada dwunastu przysięgłych, i 
na uznanie oskarżonego winnym, po- 
trzeba iednomyślności dwanastu, 0- 
pór iednego iest dostateczńy do uzna! 
nia oskarżonego niewinnym. We 
Francyi na wzór Anglii zasiada także 
dwunastu przysięgłych, ale z innym 
sposobem sądzenia. Z początku téy 
instytucyi w tym kraiu potrzeba by- 
ło trzech czwartych części, aby ska- 
zać kogo na ukaranie, późnićy ustano- 
wiono prostą większość, i tak się do 
dzisiay utrzymuie (5). 

Podobnie, iak wAnglii wyrokuiac 
przyznają wine lub niewinność, z ią 
iednak różnicą, iż wAnglii przysięgły 
wyrzeka winny (guilty) lub niewin- 
ny (noguilty).. We Francyi dzielą 
na części, i sędziów Prezes robi za- 
pytania czy są iakie okoliczności 


zmnieyszaiace przestępstwo? i nad nie- 
mi wyrokuią. W dawnéy Grecyi u 
Ateńczyków sędziowie dwa razy 
dawali wyrok, raz kiedy . sadzili 
czynność winną lub niewinną, dru- 
gi kiedy przepisywali karę prawem 
wyznaczoną. Większość głosów u- 
znawała wine lub niewinność. Sko- 
ro oskarżonego osądzili winnym, gdy 
przestępstwo nie było przeciw kra: 
10Wl, wzywano go; aby, wyznaczył 
sobie karę na iaką zasłużył. © Potém 
Stésowano kare prawem przenaczoną 
do zbrodni (6). U Rzymian Praetor 
a pod nim Judex quaestionis byli kie- 
ruiącemi sąd i stróżami: prawa j ag: 
dziów blisko 500 wyrokowało wzgle- 
dem czynu (faetum). Wróznych spra- 
wach kryminalnych większą lub 
mnieyszą ilość wybierano sędziów , 
strony mogły ich przyjąć lub od- 
rzucić, Praetor obowiązany był in- 
nych przedstawić ieżeli których stro- 
ńy nie przyięły, wyrokówano wie- 
kszością głosów. Sędziowie iak w 
Anglii przysięgli (Jury) uznawali 'nie- 
winność lub winę, a Praetor stóso- 
wał z prawa karę do przestępstwa (7). 
Rzymianie kładli tabliczkę z literą c. 
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kiedy uznawali winę co znaczyło con- 
demno, aiitera a, kiedy oskarżonego 
osadzili za niewinnego; CO znaczyło 
absolvo , gdy wątpliwość mieli, kiadli 
tabliczkę z literami | N.. L. coznaczyło 
non, liquet. Któryż z tych sposobów 
sądzenia iest naydokladnieyszym ? 
Nad tem cokolwiek się zastanowiemy. 
Lubo: praw: Angielskich słodycz 

w tem się bardzo wielka pokazuie , 
iż opór iednego z przysięgłych unie- 
winia oskarżonego, i daie wielkie 
zabezpieczenie niewinności, iednak- 
że przewaga iednego przeciw dwu- 
nasiu niepowodowanego ani słuszno- 
ścią, ani rozumem, ale poruszonego 
humorem lub zaciętością uporu za: 
amietalego, dest dowód ograniczo- 

nych sił ludzi w praw pisaniu. , Po- 
dobny temu wypadek polityczny, 
test sławne liberum veto w Polszeze. 
Bywa to w prawdzie iż człowiek ezu- 
ie i przekonanym iest iak naylepiéy, 
iednakze wytlómaezyé swego. prze- 
konania i przelaé czucia w innych. 
nie potrafi, bywa i to, że ieden mo- 
że mićć więcćy przenikliwości umy- 
słu, rozsądek gruntownieyszy aniżeli 
jedenastu, ale to przypadkiem nad- 
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zwyczaynym się trafia, aprawo pisze 
się na zwyczayne okoliczności 1; pos 
wszechnićy iest aby iedenastu więcćy 
ilepićy rzecz zwazyli, aniżeli ieden. 
Nazywam niewolniezém naśladowa. 
niem Angli, skoro liczbę. dwunastu 
ustanowiono także przysięgłych we 
Francyi, lecz z różnym sposobem wy- 
rokowania. Większość prosta, to iest 
siedmiu przeciwko pięciu, zdaie mi 
się niebezpieczną w wyrokowaniu tak 
wazném iak iest kryminalne. Wie- 
kszość osób dla tego się wymaga w 
sądzeniu kryminalném, aby przewro- 
tność umysłu znalazła swoich do- 
strzegaczy, a słabość wsparcie /i o- 
świecenie, czego w'znacznieyszćy - li- 
ezbie sądzący ch prędzćy się spodzie- 
wać można. Przemozny człowiek ła. 
twićy przewagę znaydzie w kilku a- 
niżeli w kilkunastu dial Ińtry- 
ga i przekupstwo prę 'dzóy do maléy 
Henig trafi, a humor lub upor kilku 
osób nie ma żadnego wrażenia na 
wielkićy liczbie. Instynkt każdego 
człowieka dąży. do „sprawiedliwości, 
niesprawiedliwym się staie albo przez 
interes, albo przez passyą, albo przez 
ciemnote. Dla tego radzilbym przy- 
naymniéy nazr aczać dwudziestu przy. 


sięgłych a trzy czwarte części nie- 
chay wyrokuią , przeważnie na uka- 
ranie przestępstwa, lub uznanie nie- 
winnosci. 

Idzie teraz o sposób' wyrokowa- 
nia, który znich nay dokładnieyszy. 
W Anglii przysięgli (Jury) albo uzna- 
ią za winnego i w tedy wyrażaią zda- 
nie swoie słowem (guilty) winien, 
albo uznaią za niewinnego, i wtedy 
oznaczaią słowem (no guilty) niewin- 
ny. 'We Francyi podobnie postępu- 
ią, nakształt Anglików, gdy uznaią 
kogo winnym wyrok daią przez sło- 
wo (coupable) winny, iezeli niewin- 
ny, wyrokuią przeciwnie. Taki spo- 
sób sądzenia nie iest odpowiadaią- 
ey stopniom czynności ludzkich. — 
Zdarzaia się takie wypadki, iz wszy- 
stkie okoliczności i świadectwa zda- 
ią się potępiać oskarżonego , przecież 
winnym trudno go uznać, i przeciwnie 
mogą bydź wszelkie podobieństwa 
na stronę oskarżonego do uniewinie- 
nia, iednakże winnym się znaydzie. 
Przytoczę tu przykład , który się we 
Francyi trafił w moićy przytomności. 
W roku 1800 i pierwéy zbierały się 
kupy łotrów napadaiące domy po 


wsiach, dla zabierania od właścicieli 
pieniędzy lub drogich sprzętów, a 
ponieważ palili. podeszwy nieszeze- 
śliwym, aby przez to srogie cierpie- 
nie wymódz wyznanie gdzie maią za» 
chowane pieniądze, ztad nazywano 
ich (des chauffeurs) podpalaezami.— 
Jednego młodzieńca schwytano iako 
należącego do bandy tych łotrów. 
Sześćdziesiąt świadków stanęło uzna- 
iących go, i widzących iak wspól- 
nie z drugiemi (dopuszczał się okru- 
cienstw i łupiestw. Kobieta za któ- 
réy staraniem wychowany żostał, bro- 
nila go przez (alibi) to iest, iż w 
tym czasie kiedy zbrodnia była po- 
pełniona według powieści świadków; 
on znaydował się wićy domu. — 
Sześćdziesiąt świadków przeciw ie- 
dnemu, robiło. słuszną przewagę w 
umysłach sędziów. Młodzieniec u- 
znany za winnego na Śmierć skaza- 
nym został, Opiekunka: skazane- 
go appellowała do Trybunału Kas- 
sacyi Lecz zdaie się iż opatrzność 
iakaś czuwała nad losami nieszczę- 
śliwego. . Już sprawa iego była na 
stole Trybunału Kassacyi, kiedy w 
tych momentach przyprowadzono 
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przed Trybunał pierwszéy instancyi 
prawdziwego zbrodniarza, ; tegoż Sa- 
mego wzrostu ¿ tegoż wieku à zupeł- 
nie podobnćy twarzy, Ze łzami u- 
znali świadkowie swóy błąd ponie- 
wolny blagaige rzewnie sądu, aby 
niewinny mógł bydź oswobodzony. 
Jakoż po. doniesieniu 'Trybunałowi 
Kassacyi natychmiast uwolnionym 
został» Przykład takowy z pomiędzy 
innych dow 'odzi , 14 w przypadkach 
nie zupełnie iasnych, należy sposo- 
bu użyć doświadezonego przez Rzy- 
mian, to iest wyrokow ać; nie iasno 
(non liquet). à w tedy zawieszona 


sprawa do miesiąca lub dalćy, gdy 
nowemi dowodami zostanie wspartą: 
osądzoną będzie w ediug sprawiedli- 
wości, skoro zaś nie pokaże się nie 
nowego, niewinność wyydzie z wszel. 
kim tryunfem. 


= bi 
NOTY. 
Do Rozdziału IF. 


Q) W początkach Aten było dwieście 
sędziów a pięć magistralur w male- 
ryach kryminalny ch iak świadczy Si- 
gonius: 

Ephetae de inconsulla caede cogno= 
scerent, quinquaginta ex Ateniensi- 
bus, totidemque ex Argivis... Le- 
ctio autem eam habuit vim, ut ne= 
minem: nisi aetate et vita spectafa ad- 
mitteret... Hae licoi vero maximum o< 
mnium forum faisse dieitur. Quippe 
«quo judices quingenti. et si gravior 
res inciderat mille ac mille et quin- 
genti convenire. soliti sunt. 


Sigonius Libro III. de Rep. Ath. 


(2) Sędziowie nazwani Helliotes przy” 
sieg ali; iż nie maia mniéy nad lat 
50, a sędziowie Arbitrowie nad lat 60. 

Idem Ibidem. ` 


(3) Le nombre des Sénateurs de l'Areo- 
page n'etait point fixe, on, voit que 
dans certains tems il montait Jusque 
àdeux et trois cents. Solon jugait 
a propos qu'il n'y eut queles Archon- 
tes, Sorlis de. charge qui fussent ho- 
norés de cette dignité, Ce Senat etait 
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chargé... du jugement sur tout des 
causés criminelles. Devant les juges 
de l'Areopage l'orateur ne pouvoit 
employer ni exorde ni péroraison, 
il était obligé uniquement de se ren- 
fermer dans la cause. Ils jugeaient 
la nuit et dans les tenebres pour être 
plus recueillis, et pour ne rien voir, 
qui püt les disiraire ou surprendre 
leur religion. 
Idem. Ibidem. 


(4) Sławny l'Abbé Auger w tlómacze- 
niu mów Demostenesa tak mówi 
o trybunalach Ateńskich: 


Le premier et le plus important 
de dix tribunaux etait l'helicé, ainsi 
apellé parceque ceux qui le composaient 
jagaient en plein air, dans un lieu 
exposé au soleil ou helió, il etait com- 
posé de cinq cents juges. Il parait 
que d'autres tribunaux encore rem- 
fermaient un pareil nombre de ju- 
ges, car un voit dans les, Auteurs, 
qu'on reunissoit quelquefois deux aux 
irois des principaux, tribunaux, et 
qu'alors on avoit un tribunal com- 
posé de mille ou quinze cents juges. 

L'Abbé Auger dans le 
iraité de la Jurisdiction et 
des loix d. Athenes To- 
me I. 
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(5). Za czasów rewolucyi Erancuzkiéÿ 
dziewięciu przeciwko trzem stanowi= 
fo wyrok na ukaranie oskarżonego, 
Za panowania Napoleona prosta wię< 
kszość dostateczna była do ukarania 
winowaycy; 


(6) Dans les.causes criminelles les juges 
prononcáient deux fois. D’abord ils 
jugaits ler fond de la causé, et ena 
suit ils etablissaient fa peine. Par lé 
premier jugement ils ne faisaient qué 
declarer s'ils condamnaient Pacusé, où 
sils le renvoyaient absous. Si là 
pluralité des voix etait pour la cona 
damnation; alors au cas qu'il ne 
s’agit point d'ün crime d'élat on 
obligait le coupable, à marquer lui 
meme la péine quil avoit merité: 
Aprés quoi suiváitun secondjugement; 
par Je quet les juges proportionnaient 
la peine au crime, ' 

L'Abbé Anger dans, tune 
noté au Harangue d'Eschin& 
sur la Couronne: 


(7) Le peuple jugea lui même ies cria 
mes publics: et á l'egard des privés; 
il nomma pour chaque crime; par 
une commission particulićre un Ques 
sieur pour en faire la poursuite.. ; 
Le Questeur nommait ce qu'on apels 
lait le juge de la question, qui tirait 
Su sort les juges... On divisa psa 


à peue toutes les matieres criminel- 
les en diverses parties; qu'on apella 
des questions perpetuelles, On crea 
divers Preteurs, et on attribua à cha- 
quen d’eux quelqu’une de ces questi- 
ons... Les Preteurs etaient annuells 
et les juges n’etaient pas meme pour 
un an, puisque on les prenaint pour 
chaque affaire. 


Montesquieu Liv. XI. Ch. XVIII. 
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ROZDZIAŁ V. 


Użytek z miary kar, srogość ich szło 
dliwa społeczhości, 


Ziiten wszelkich kar, powina 
ny bydz trzy przedmioty: nadgro 
da uszkodzonemu, poprawa winnes 
£0, przykład przestraszaigcy dla 
członków społeczności dopuszczania 
się podobnych przestępstw. (1): 

Co do. pierwszego. Jeżeli wpra« 
wach cywilnych wynadgradzaią się 
szkody poczynione bądź. we własno 
ści ziemskićy, bądź w czasie, bądź 
w innym uszczerbku, tém bardziéy 
należy sie tym wynadgrodzenie, któs 
rzy uszkodzonemi zostali bądź w 2y« 
ciu, bądź w zdrowiu, bądź w sławie 


lub w innych iakich czuciach moral. 


nych. Gdy zbrodzień odbierze ży- 
cie, stratą życia przestępcy nie nad« 
Bt 
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gradza sie obumarlemu, bardziéy szu- 
kaią wtóm groźnego przykładu ani. 
żeli wynadgrodzenia szkody (2); Lecz 
kiedy nieszczęśliwy zabity przez prze- 
stępcę, zostawia po sobie liczną fa- 
milią, którą pracą swoią utrzymy- 
wał, bądź starych niedołężność, bądź 
niemowląt. słabość, ` czyliż, nienale- 
żałoby z bogactw zabóycy. przezna- 
czyć na utrzymanie osierocialéy a 
biednćy famili? Wielu iest zdania, 
iz karania podwóynego za iedno prze- 
stępstwo dopuszczać się nie. można. 
Słuszna uwaga tam, gdzie kara wy- 
„dostarcza sprawiedliwości. , Zabiia 
dziedzic obszernych włości dzierża- 
wee, rzemieślnika, manufakturyste , 
lub kogokolwiek co przemysłem Zy- 
wil, wychowywał, sposobił, kilko- 
ro dzieci, na karę śmierci skazany 
dziedzic zaspakaia społeczność, ale 
owdowiala żona z kilkorgiem dro- 
bnych dzieci wystawioną zostaie na 
nędzę, kiedy dzieci zabóycy opły- 
waiąc w dostatki, natrzasaé się mo- 
ga z ubóstwa doskwieraiącego . nie- 
sczęściami ogloconéy familii z prze- 
mysłu oyca. Czy. miara sprawiedli- 
wości znayduie się tutay zupełnie 


zachowaną? Możny zdrayca oyezya 
zny, sprowadza na kray nieprzyia: 
ciela, który' pustoszy własności, o« 
kry wa ziemię mordy, schwytany przy 
płaca życiem iednym, wydariszy 1é 
tysiącom wspólobywateli, czyliż 
nienależyta aby maiątek iego cho- 
ciaż wcząstce wynadgrodził szkódy 
wielkie poczynione kraiowi i WSZy* 
Stkim iegb' mieszkańcom? Alei tuż 
tay czynią zarzuty twierdząc, że dzie» 
CI za przestępstwo oyca cierpićć nie- 
powinny, za cóż ich obnażać: z ma. 
iątku i wystawiać na niedostatki?" 
Dzieci nie powinny bydź “karane 74 
przestępstwa 'oyca; mic spráwiedli- 
wszego, alć to rozumićć się ma moral. 
nie, to lest! nie powinni bydź okryci 
nieslawa , oddaleni od urzędów , po 
dlegać żadnym karom, zgoła usunięty: 
mi bydź nie mogą od używania praw 
cywilitych i politycznych, — Leez wlas 
sność dakakolwiek pochodzi zdobros 
dzieystwa społeczności, gdy szkodę 
przynosi bądźiićy ogólnie, bądź komu 
W szczególności, powinna bydź odięta 
przestępcy. Jeżeli właścicieł może utra» 
cać własność i nie zostawiać ićy dzie: 
ciom, aza cóż opiekuńcza władzą 


praw teyże własności na wynadgro- 
dzenie krzywd publicznych używać- 
by nie miała mocy? Więc występek 
nabylby wiecéy powagi, aniżeli słu- 
sznoíc. Jak gorszący widok! Obron- 
ca kraiu lub syn iego wyciąga rękę 
zebrząc miłosierdzia, a zdrayca lub 
syn zdraycy, nurzaiac się w dosta- 
tkach spogląda na niego szyderczym 
okiem, i rzuca grosz iałmużny z pó» 
gardą. 

..., Kładąc na szalę różnych kar ga- 
tunek, kary zawsze łagodności prze- 
ważać powinna.—hagodne kary bar: 
dziéy o sprawiedliwości przekony wa- 
ią winnych, azatém wiecéy popra- 
wiaią społeczność (5). W Rzeczypo- 
spolitéy Raymskiéy, im wiecéy pra- 
wa sie doskonaliły, im lud był wol- 
nieyszy, tém kary wiçcéy nabierały 
łagodności. — Fałszywe zdanie 1ako- 
by łagodność, pobłążała zbrodniom a 
zatem one rozkrzewiała, Bezkarność 
robi te smutne skutki. Lagodnym 
karom poddaje się każde. ŝerce, na 
srogość oburzą się, a bezkarmością ro- 
zwalniają się obyczaie. Montesquieu 
jest wielką w téy mierze powagą, mó- 
wi on: 1l ne faut point mener les 


hommes. par les: voies'extremes, on 
doit ménagér des moyens, que la na- 
ture nous donne pour les. conduire. 
Qu'on, examine la cause de. tous les 
relachements on verra qu’elle vient 
del'impunitć des crimes -et non pas 
de la moderation des peines. Liy: VI. 
Cha. XII. 

W całych Włoszech Toskania 
miała prawa kryminalne naylago- 
dnieysze, Toskaüczykowie téZ w ca- 
łych Włoszech są ludem naymoral- 
nieyszym i naymniéy popełniaiącym 
zbrodni. i 

Lecz iak miara sprawiedliwości, dos 
daie mocy społeczeństwu, tak srogość 
kar przyprawia go o naywieksze szko- 
dy (4)... Montesquieu dowodzi z ra. 
chunkow francuzkich, i 'spostrzeże- 
niem długićm stwierdzonych, iż prze- 
Stepstw ii uwięzionych za. przestęp- 
stwa było wiecéy, im sroższe były. 
kary. — Kiedy zabóycà pierwéy iest 
dreczonym, nim siekiera śmierci Spa- 
dnie na iego głowę, zdawałoby się, 
14 przestrach tak patrzących iako i 
słyszących przeymuie, i nabawi zha- 
wiennego wstretu od zbrodni. Je. 
dnakze doświadczenia pokazuia ina- 


ezéy. Serce ludzkie poddaie się spra- 
wiedliwości, ale się brzydzi wszelką 
zemstą, I pastwiéniem się nad podo- 
bna sobié"istota. Jeżeli zbrodzien 
popełniał okrucieństwa nad żabitym, 

czy sprawiedliwość ma działać po“ 
dobnie zbrodni?  Patrzący na męki 
ukaranego , zaymuie się wtóm mo- 
mencie cierpieniami iego nie wysta- 
wiaiąc sobie nieszczęśliwych ofiar 
przestępcy; a ieżeli nie zmiekezy mu 
serca litość, srogosé opanuie duszę 

a srogość ptowadzi do zbrodni.—N ade 
io ogladaiac, częste dręczenia, oswas 
jai się z niemi, nie obürza sie na ię- 
ki, i sam wciąga swą duszę do okru- 
GRILA (5). Ktokolwiek nie wi- 
dział szezwania zwierząt, a z ezułym 
sercem, doznaie za pierwszym przy- 
patrywaniem się omdlenia , litości, 4 
odwraca: od" okrutnego widoku oczy, 
ale.gdy to razy kilka obeyrzy, przys 
zwy ezaia się, i razem z drugiemi dra- 
pieżności kaleczącć ćy słabszego, daie 
okłaski. “Ci którzy nie byli w bi- 
twach, śmiertelne kalectwa, ięki ran- 
nych, poruszaia ich aż do głębi Sera 
ca, lecz gdy to często o uszy się obi- 
ia, mnićy się lituią gdy ich słyszą, 
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a nareszcie mo staią sie “oboies 
tmemi.- Zgoła nikt długo bez szkody 
swoićy na cierpienia ludzkie patrzéé 
nie zdoła. “Cóż dopiero powiemy w. 
tedy, kiedy znosi kto mekimwielka 
odwaga? Wbiiaią na pal zbrodnia ; 

on się natrząsa' z kata toczącego md 
piersi, czyli patrzących nie obeymie 
zadumienie? : Przydam wiebvéy iz ser: 

ce ludzkie ezuie pewny szacunek dla 
tych, którzy: bóle znoszą ze stałością 
umysłu, skutek zatém. zupełnie od: 
wrotny -pokaże się' celowi 'zamierzo- 
nemu. | 
| :::Czlowiek:wchodzac wspołeczność 
mógł zezwolić , aby: życie: było! mu 
odebrane gdy go odeymie komu: in- 
nemu , ale nigdy ofiary nawet dla 
dobra wszystkich uczynić nie mógł, 
aby życie iego upodlano. — Takim-u- 
podleniem ia -znayduię wszelkie kary 
bicia, smagania i cechowania. , Nie 
bardzićy niedogadza szybkości: zem- 
sty i tabürzeniom gniewu zwierzchno- 
ści, nad bicie, naynierozumnieyśzą 
zwierzchność, naypodleyszy człowiek 
łatwo 1éy dokona’; mniema nawet 
że widzi przestępnego słusznie ukara. 
nego i żałuiącego zléy swéy czynno: 
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ści, gdy słyszy dego ięki, a nasycia 
wszy złość bólami cierpiącego , obie- 
cule sobie iz poprawił winowaycę. 
Lecz zaciekaiący się w serce człowie- 
ka i iego głębokie: czucia, inaczćy 
znayduie, a zatćm i sądzi inaczéy.-— 
Bicie upokarza , uniza ale nie prze- 
konywa ukaranego do tego stopnia, 
aby uznał słuzność kary za przestep- 
stwo, nabawia go zemstą dla.karza- 
cego, bo zkąd ma prawo sędzia: u- 
padlać go mekami? Mógłby sie, do 
niego temi odezwać słowy. „, Jakąż 
» zrobiłem komu szkodę, że bole» 
ściami memi chcesz ią nadgrodzić ? 
Któż tak chciwym iest okrucien- 
stwa? Czy mniemasz (że mnie po- 
prawisz tyranią *. Serce moie 
zniesie dzikość ićy, ale nie 'u* 
sprawiedliwi. Gdybyś związane: 
go, położonego bydlęcia słyszał 
stekania, czylibyś się nie wzrus 
szył litością, acięki cierpień moich 
obiiaią się o uszy, 10 duszę twoig, 
iak otwardą opoke! /-Jestem z te: 
go co i ty pokolenia, równe ma: 
my czucia, co ciebie dolega i mnie 
boli, co ciebie upokarza i mnie u- 
niża. Jeżelim przestąpił przeciw 
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«prawom społeczności, ieżelim zro- 
bił któremu krzywdę z bliźnich, 

nie maszże innego sposobu. do po- 
prawy moićy, tylko depezac szla- 
chetność serca, z którą się rodzie- 
my. Dla 'czego srozéy pastwisz 
się nademną a niżeli nad zwie” 
rzeciem ©’, 

Moyżesz w „prawach deutorononii 
nie pozwala wiecéy bicia nad plag 
czterdzieści, przyczyny tego nazna- 
cza, aby twóy sie brat, niespo- 
di. . Lecz oddaiąc geniuszowi Moy- 
żesza wszelkie poszanowanie, znay- 
duię w téy mierze iego pomyłkę, Nie 
liczba plag czterdziestu, ani imniey- 
sza lub większa ich ilość robi wra- 
zenie na ludziach, ale rzecz przez 
siebie uniżaiąca człowieka,  Widzie- 
„my tóż z historyi żydów iż lud ten 
zawsze był podłym, okrutnym i nik- 
czemnym. Dla tego w dawnym Rzy- 
mie, dla wolnych obywateli zabronio- 
ne były kary cielesne, zostawionojie 
tylko dla niewolników iktórym odma- 
wiali tyrani ludzkich czuciów. (6). 
A ieżeli wiecéy lat tysiąca obywali 
się mieszkańcy Rzymu bez kar upo- 
dlaiących, i zamiast doznanią szko- 
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dliwych skutków dla $woléy pomyśl: 
ności, urośli naywyZéy w potędze ¢ 


szczęściu, za cóż inne narody tak 


zgodnego z szlachetnością natury ludza 
Kiéÿ nie maia przyiaé prawa. (7). — 
Przez wzwyczaienie sie i czarami is 
maginacyi uniesiony człowiek nay- 
dotkliwsze bóle wytrwać cierpliwie 
może. Z opisu Indyów wschodnich 
wiemy iakie męki ządaią sobie Bon 
zy, aby podobać sie Niebu.  Zdate 
się iż ich cierpienia możność ludzką 
przechodzić powinny, iednakże one 
wytrzymuia. W Sparcie bili młodę 
dzieci, smagaliich aż do krwi, chcąc 
po nich aby wszystkie znieśli cierpie- 
nia bez wydania ięków. Mnićmdnó 
iż tém, sposobem (smutnym według 
mnie) nauczą ich wytrwałościi WZgar- 
dzenia bolów. Jakże można używać 
to za kare, co służyła gdzieindzićy 
do naki młodzieży, lub dobrowolnéy 
i zasługuiącey u nieba ofiary. "Tam 
gdzie używaią kary. bicia wżwyezala- 
1a się do nićy ludzie, gdy mała nie 
poprawia, mnożą ig, srozeia w. nicy 
co raz okrutnićy, aź nareszcie prze: 
wzięty boleściami, ginie. człowiek. 
Dziwią się częstókroć za co bity có 


raz mocniéy, nie porzuća przestępstw; 
wywieraią skargi na zepsucie i złość 
serca, nie chcąc przypisywać swemu 
szaleństwu i tyranii, na którą oburza 
śię godność natury naszéy. Inne ka. 
ty skutkować mogą, ale raz spodlo- 
ny człówiek nie powraca do godno: 
ści. (8). 

Jeżeli karę bicia uważam za oi 
Krutna , uniżaiącą ludzkóść szkodli- 
wą. społeczności, cóż dopiero powiem 
o cechowaniu? Nie mogę natrafić w 
myśli moićy iaki sobie założyło pra- 
wo żamiar,, w tak upadlaiącym postę- 
powaniu z przewinionym ? Bo iezeli 
każda kara powinna mićć wcelu prócz 
zgrozy dla zbrodni, poprawę przestes 
pnego, uchybia się téy zbawiennéy 
chęci prawodawcy przez to postepos 
wanie, bo cztowiék cechowany nie- 
tylko poprawiać się nie moze, ale po» 
gorszyć musi. Nieszczęśliwy wypu- 
szczony między społeczność, znaje 
dowaé się w liczbie uczciwych ludzi 
nie zdoła, każdy go się chronić bę: 
dzie, a zatćm nie pozostanie mu tyl. ' 
ko żyć zpodobnemi sobie, aby przesla- 
dowanym nie został, i szukać znowu 
w przestępstwach ntrzyrąania Życia, 
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Tak upośledzony człowiek traci o so- 
bie dobrą opinią, a zatém żadnego ża: 
chęcenia w duszy nie znaydzić do 
moralnieyszego postępowania. — Do 
wszystkiego eo nie iest przestępstwem 
musi z nieśmiałością posuwać się no- 
sząc na pamięci tę nieszczęśliwą o- 
znakę, która go między złoczyńców 
policzyła. Jeżeli cecha ma służyć do 
tego, aby kazdy patrzący na niego 
był przestrzezonym, iz on był lub iest 
hultaiem, na cóż puszczać go, i za- 
rażać społeczność ? a skoro każdy 
strzedz go się będzie, gdzież znay- 
dzie schronienie, przytułek , lub po: 
le do pracy? Jeżeli cechowanie ma 
bydź kara, to iest: wymiarem cier- 
pienia za przestępstwo, gdzie iest tak 
ogromna zbrodnia, któraby na życie 
całe tamowała drogę człowiekowi do 
moralności + Smieré sama z wszy- 
stkiemi swemi groźbami iest mniéy 
straszną. Jeżeli znowu cecha ma slu- 
Żyć dla tego, aby za drugim lub trzecim 
poymaniem poznanym został, 1 wie. 
kszą odniósł karę za nowe przestęp- 
stwo, ta przezorność iest nadto sro- 
gą, zbyteczną , a bardziey próżną, = 
Cecha pokazuie przestępcę ale nie ©: 


biawia ani rodzaiu ani stopnia przes 
stępstwa. — Chcąc doyśdź tego: sto- 
pnia trzeba nowego śledztwa. © Z ka- 
Zdym poymanym robi się śledztwo 
od początku życia, a zatém wyda się 
zawsze pierwszą iego wina. Nare- 
sacie iakem wspomniał wyźćy, : sko- 
ro kto ukarany dokonał tego, co mu 
wyrok nakazał sądu, żostaie w tém 
stanie społeczności w iakim znaydo- 
wał się przed karą. Za drugim lub 
trzecim przestępstwem, powinien tyl- 
ko zbrodni stopień bydź uważany i 
stósownie bydź ukaranym, nie mie. 
szaigc ani daiąc uwagi na przeszłość. 
Skoro zaś zechcemy nową zbrodnią 
przez wzgląd na dawnieyszą karać 
srożćy, mamnożemy straszliwych i 
gęstszych przestępstw; bo iakem po- 
więdział wyzéy, skoro za mnieyszą 
winę ma kto odnieść znaczną karę, 
woli popełnić większą, która albo 
go predzéy ukryie, albo wiecéy zniéy 
zauZytkuie. We Francyi przed re. 
wolucyą, gdy złapano cechowanego 
człowieka choć na maléy kradzieży, 
na śmierć go skazywano. Zatém cecho- 
wany, kiedy kradzież miał popełnić 
odważył się i na zabóystwo, bo zahoy- 
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stwem mógł ukryć zbrodnią, aiédna« 
kowarezekała go kara, za obydwa 
przestępstwa gdyby odkryte zostały. 
Cechowanie więc, nietylko że upo- 
dla człowieka, przeszkadza mu do 
poprawy, ale ieszcze miasto wstrzy- 
mania od przestępstw, do sroższych 


prowadzi go zbrodni (8): 
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(1) Seneca dwa tylko zdaie się miéé 
zamiary: wwymierzaniu kar gdy mó- 
wi: In’ vindicandis "iniüriis haec 
tria lex secuta est 5 quae princeps quo- 
que sequi debet, ut eum quem punit 
emendet, aut paena eius ceteros me- 
livres reddat aut utsublatis malis se- 
curiores caeteri vivant: 

(2) U niektórych dawnych prawoda- 
wców, kara wet zą wet (paena talio- 
nis) była dopełnieniem sprawiedliwo- 
ści. Letz późnieyszemi czasy pozna- 
no ićy nieprzyzwoitosé. Charondas 
w swoim prawodawstwie był ią utrzy- 
mał w wielkiéy Grecyi a za $wiade- 
ctwem Dyonizego z Helikarnassa znie- 
sioną została, z następującego przy- 
padku. Jeden iednooki wybił oko 
swemu: przeciwnikowi. Gdy według 
prawa karać go chciano: wniósł aby 
prawo było zniesiońe iako przeciwne 
słuszności. Gdy mnie podług prawa 
wybiiecie oko już: na ślepotę wieczną 
wskazany zostanę, ia iednak przez uczy- 
nioną krzywdę, nie odiąłem daru ogłą- 
dania świata. Powodowcy Grecy prze- 
konani tak oczywistemi dowodami ra- 
niącemi słuszność , znieśli karę wet za 
wet. 
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(3) L'experience a fait remarquer que 
dans les pays, ou les peines sont dou- 
ces, l'esprit du citoyeu eu est frappé, 
comme il est ailleurs par les grandes. 

Montesquieu Liv VI. Cha XII. 

(4) La severité des peines convient mieux 
au gouvernement despotique. qu'a la 
Monarchie et 4 la Republique... 

Montesquieu Liv; VI. Ch: IX. 
Severitas quod maximum remedium 
habet assiduitate amittit auctoritatem. 

Seneca de clementia L. I. C. 21. 

(5) Quelque inconvenient se fait-il sentir 
dans un etat, un gouyernement violent 
veut soudain le corriger, et au lieu 
de songer 4 faire éxecuter les aucien- 
nes loix, on établit une peine cruelle 
qui arrete le mal sur le champ. Mais on 
use le ressort du gouvernement, l'ima- 
gination se fait a cette grande peine, 
comme elle s'est fait Ala moindre, 
et comme on diminue la crainlé par 
celleci l'on est bientót forcé d'etablir 
lautre daps tous les cas. Les vols 
sur les grandes chemins etaient com- 
muns dans quelques etats, on voulut 
les arreter, on inventa le-suplice 
de la roue qui le suspendit peudant 
quelque tems. Depuis ce tems on a 
volé comme auparavant sur les grands 
chemins. 

De nos jours la désertion fut tres 
frequente, on etablit la peine de 
mort contre les deserteurs, et la di- 


sertion n'ést pas diminuée... Ona 
pretendd augmenter la peine, et on 
l'a reelement diminué... Souvent 
un Legislateur, qui veut corriger un 
mal ne songe, qu'a cette correction , 
ses yeux sont ouvertes sur eet objet 
et fermés sur les fncovénients. Lors- 
que le mal est une fois corrigé, on 
ne voit plus que la durete du Legis- 
lateur, mais il reste un vice dans l'état 
que celle dureté a produit, ; les esprits 
sont corrompus, il se sont accoutus 
més au despotisme. 
Montesquieu Liv: VI. Ch: XII. 

(6) Niektóre prawa przyiely bicie za o« 
krutną igraszkę, albo zazwyczay pra= 
wny -chociaż barbarzyński. —'] tak 
kódex pruski, za kradzież popelnio- 
ną z gwałtem, . karze na więzienie 
paroletnie i na  chłostę ukaranego 
przy weyściu i wyyściu z więzienia. 
Pytam się iakie zrobi wrażenie na 
przestępcy chłostanie uważaiąc go ia- 
ko cierpienie, raz we dwa lat? A 
iezeli bicie iest karą, iako i więzienie, 
za cóż podwóyne ukaranie za iedno 
przestępstwo ? 

(7) Porcia lex virgas ab omnium civium 

omanorum corpore amovil.... Pora 
cia lex libe rtatem civium Lictori eri- 
puit. Cicero pro Rabino. 

(8) Ou se revolta plus contre les supli- 
ces crulles que contre les peines 
longues, qui. lassent plus qu'elles 

à 


n'effarouchent, qui sont plus diffi- 
cilles à surmonter, parce.qu'elles pa- 
raissent moins difficilles. 
Montesquieu Liv. XXV. C: XIII. 
(9), Pomiędzy nieszczęściami społeczno- 
ści naygorszém iest. i prawie nie- 
nadgrodzonym, kiedy prawo staie się 
narzędziem zepsucia serca. "Takim 
ia znayduię pomiędzy innemi cecho- 
wanie. Montesquieu w księdze VI. 
Roz. XII. tak otém mówi: Dwa są 
rodzaie zepsucia, iedno. kiedy: lud 
prawnie zachowuie, drugie kiedy iest 
psutym przez prawa: złe nieuleczone 
ponieważ istniele w samym lekarstwie. 
il y a deux: genres de corruption, 
Pun lorsque le peuple n'observe pas 
les loix, l'autre lorsque il est corrom 


pu par les loix, mal incurable parce 
qu'il est dans le reméde méme. 
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ROZDZIAŁ VL 


Gatunki kar. 


Dary główne czyli śmierci, kary in- 
famii, kary więzienia czyli ogofaca- 
iace z wolności osobistéy, kary wy- 
gnania z kraiu, kary pieniężne, i ka. 
ry zawieszaiące lub ogolacalace Z praw 
politycznych i cywilnych, 


ROZDZIAŁ VII 


O karze śmierci. 


Sławny Beccaria, co rodzay ludzki 
ze zbrodni turtur, oczyścił, żądał a- 
by kara śmierci w narodach zniesioną 
została” Mniemat ten wielki Pisarz, 
iz człowiek łącząc się z drugiemi wspo- 
łeczność , nie nadał iéy nad sobą mo- 
cy, aby go zabiiała, agdy wymierza 
na niego karę śmierci, woynę wyda- 
ie obywatelowi. ,, La pena di morte 
» un dritto, mentre si e demonstrato, 
» che tale esser non puo, ma é una 
» guerra della nazione con un citta- 
»» dino" (1). Filangieri nazywa to 
sofismatem, utrzymuiąc, Ze: rządy 
maig prawo i potrzebę karania $mier- 
cią. Jednakże radzi aby ićy używać 
ziak naywiększą ostrożnością i nay: 
mnieyszym szafunkiem, ,, Toglier la 
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vita ad un uomo, immolar alla 

publica tranquilliza l'esistenza diun 

individuo....... rimedio violento à 

questo, che non puo esser utile, se 
>» non quando écollámagiore €cono- 
, mia adoprato" (2). Lecz gdzie iest 
punkt, za którego przestąpieniem, 
kara śmierci staie się zbyteczną i szko- 
dliwą, tego nie naznacza Filangieri. 
Nie będę ani usprawiedliwiał, ani 
zbiiał rozumowan tych wielkich pi. 
sarzy. Zdaie mi się że społeczność 
ma prawo użycia wszelkich środków 
do utrzymania spokoyności i bezpie- 
czeństwa życia swych członków, a 
zatćm ido ukarania śmiercią obywa- 
tela, ieżeliby ten życiem swym prze: 
stępnym przyprawiał o niebezpieczeń- 
stwo utraty życia innych. Ale czy 
krok ten krwawy odpowiada zamie- 
. rzonemu celowi i przynosi użytek spos 
łeczności, który sobie. zamierzył z 
niego prawodawca? mad tém się za- 
stanowiemy. 

Juz mi tego dowodzić nie nale. 
ży, aby można i godziło się za kradzież 
lub inne przestępstwa, prócz zabóy- 
stwa i zdrady kraiu, karać śmiercią. 
Nie masz zadnéy rzeczy z bogactw 
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ludzkich tak wysokiéy ceny, spo 
warta była życia człowieka. )dbie- 
rać mu go, jest to popełniać "es wde 
społeczności,“ iest, to wyzywać prze- 
stępuiący ch na sroższe zbrodnie, a 
zatém wbrew iść spraw iedliw: b ści; 
Doswiadezono nawet, iż karząc śmier: 
cią kradzież, niety llo nie zinnleyszo- 
no liczbę ale: pomnozono winoway- 
ców, przysporzono,ieszeze dla dopu- 
szęzaiących się zbrodni, użycie okru- 
cieństw i mordów. Zdaie się, iak gdy- 
by człowiek w czuciu swoim miał spra- 
wiedliwoseitmiare; a gd y mu ią przepel- 
ńia. społeczność, wywiera za to zem- 
stę z wszeikiemi iadami złości (5): Mo- 
że kto za przykład. stawić prawa An- 
OS ié tam za niektóre kradzieże 
połączone zgwałtem karzą śmiercią, ale 
prawa Ang siels kie maią wiele niedokła- 
dności ; proces kry minalny iest Wzo- 
rowy. Anglicy sami znaig ten ‘nie- 
dostatek, i w miesiącu Maiu roku te- 
go wnosił ieden członek parlamento- 
wy, aby karę śmierci za kradzież znie- 
siono. - Ale na tćy ziemi dawno klas- 
sycznéy wolności, wszystkie popra- 
wy idą bardzo powoli’, ale'idą sku- 
tecznie, Pan Wilberforce przez lat 


piętnaście podawał zniesienie handlu 
czarńych, odrzucano go co rok, aż 
nareszcie gdy go przyięto, widziemy z 
szacunku pełnym zadumieniem z ia 
ką gorliwością "wspanialomy sina po: 
pieraią gó: w caléy RE: Mozna 
sobie podehlebiaé , iż i prawo wzęlę: 
dem zniesienia kary sinierci za kra 
dzież, pomyślny: podobnie odbierze 
skutek. 

Nayslusznieysza wydaie się kara 
śmietci ga zabóystwo. Leez prawa 
odwetu od rozsądnego nie iest przys 
ięte praw odawstwa. Przeciwi 1 sie males 
stato wi sprawiedliwości aby za popel: 
ńioną zbrodnią, karać przestępcę do: 
konaniem nad mim teyże samćy'srogo- 
ści zbrodni. Powie kto, zgubienie wi- 
nowaycy, wraca społeczności spokoy- 
ność , przeraźa wszystkich zbawien- 
nym strachem, wpala w duszę odstrę 2n 
od popełnienia podobnego przesteps 
stwa. Odpowiadam, iż nie śmierć 
winowaycy ale odięcie: sposobności 
chegeeimu d opuszczać się zbrodni ten: 
że sam robi skutek I tak porwanie 
iednego lub kilka z bandy łotrów 1:0+ 
sadail w więzieniu, przecina pasmo 
łatrowstwa,  nabawia innych  boia: 


żnią, wprawia w otrętwiałość i mie. 
czynność. Ale odięcie życia łotrowi 
czyli robi innym wstręt do zbrodni 
czyli zmnieysza ich liczbę? iest to 
muiemanie powszechne bardziéy. na 
przesadzie a niżeli na doświadczeniu 
uważnym zasadzone. Co do zgróży 
śmierci maigcéy się okazać w prze- 
stępcy zbyt rzadkie spostrzegamy przy: 
kłady, „ate w patrzących bardziéy 
wzgardę dla cierpiącego wzbudzaig, 
a niżeli zbawienny przestrach. | Prze- 
ciwnie. srogich« zabóyców idących z 
"wielką odwaga' a nawet z oboiętnością 
pod miecz” katowski widziemy pra- 
wie zawsze. "Ten co zabił drugiego, 
nim przystąpił do tak wściekłego kro- 
ku, sam się częstokroć ofliarował 
pierwéy na śmierć; życie u niego iuż 
się stało oboiętnym, aim częścićy 
powtórzy te zbrodnią , tém się mo- 
eniéy. spoufala z śmiercią, przyswaia 
do ićy okropności i mnićy lęka ićy 
groźby. Mniemamy, Ze sama czy- 
stość sumienia daie wysokie natehnie- 
nia oboiętności względem śmierci, toż 
samo robi w nią wpatrywanie się czę- 
ste. Wszelka wzgarda dla życia po- 
kazuie moc duszy, patrzący nie szu- 


kaią przyczyn, ale wpadaią w za- 
dziwienie. Nadto. nikt nie widział 
srogości zbóy cy, kiedy mordował, 
nie może sobie wystawić w imagina- 
cyi iego ciężką: winę w momencie kie- 
dy patrzy na wylanie krwi przestęp- 
cy, obeymuie go zatém litość dla cier- 
piącego albo zawziętość na tych, któ- 
rzy byli sprawcami tych cirepień. — 
Nadto przypatruiacy sie tym krótkun 
momentom, Ww których. winowayca 
przechodzi z życia do. śmierci, per- 
swaduie sobie iż to się odbywa albo 
z krótkim cierpieniem albo bez cler- 
pienia, śmielszym zatém staie się do 
zbrodni, która gdy się ukryie, obie- 
cuie sobie-używać korzyści zniéy za- 
mierzonych, a skoro się wyda na kró- 
tkie albo żadne naraża go cierpienia. 
Nikt zbrodni nie popełnia dla miłości 
saméy zbrodni, takiego potworu seze- 
śliwie nie wydaie natura. Różne na- 
miętności, ludzi prowadzą do prze- 
stępstw, zemsta, chęć poprawienia 
przykrego losu, dogodzenia koszto- 
wnym nałogom it. d. W śmierci wi- 
dzi wszystkiego koniec, a zatém strach 
ginie długich przykrości, które przez 


zbrodnią skrócić albo odmienić Żą- 
dał (4). 

Lecz weśmy w rękę historyą , to 
doświadczenie wieków względem ludz: 
kości Gdyby kara śmierc była sku- 
teczną , więc w żaburzeniach naro- 
dów użyta przez rządy, zsyłana ezg- 
sto, , powinnaby ukorzyć umy sły Toz- 
iątrzone i zaciszyć namiętności. Prze- 
ciwnie iedńak chciała natura, i w 
giębokich wyrokach swoich szacie 
ią e, oszczędzając krew ludzką, dała 
nakaz duszom, aby z pod miecza ka. 
towskiego zaciętsi wyrastali przestę- 
pcy. Tyrani zabiiaiący ustawicznić 
swych poddanych, sami nareszcie idą 
na offiare zabóy czą. Mądre rządzcy 
zmierzy wszy sobie ki are śmierci, udaią 
się albo do Amnestyi ; albo do wy- 
gnania lub więzienia. Temi sposoby 
sprowadzaia do narodu pokóy, któ. 
ren śmierć uporczy wie odd: alat: 1. Ats 
gust nie karą Śmierci, ale: darowa- 
niem winy spikniony m nA życie swo- 
ie usłał sobie drogę do spokoynego 
kilkodziesią(letniego panowania po 
diugich i krw awych burzach. Prze- 
„ciwnie Kaligula, Neron w mordach 
innych, znaleźli śwoią śmierć nies 


wczesną. Za świetnych czasów Rze» 
czypos ipolitéy Rzymskić y, ndyprzód 
obywatel nie mógł bydź skazanym 
na utratę życia, ty lko przez iud 
zgromadzony, późnićy zupełnie kara 
śmierci zniesioną została. Rzym w te- 
dy był spokoynym wewnątrz , Swie- 
tnym w obyezaiach wedlug wyrazu 
iednego zich historyków kwitnącym 
w potęgę i pomyślność. Gdy za Cesa- 


rzów kara śmierci zwróconą została, 


ucichła mądrość EN “zbrodnia 
wy darła panowanie cnocie, z nieszczę- 
ścia wpychaiąe: w MELA otwo- 


rzyła nareszcie grób slawnemu iego. 
bytowi (5). ; 

Smierć uważana iak honor, by- 
wa żądana, wybierana od] tei przey- 
muiącóy boiaźń i okropności z wię- 
kszą żywością. Wdowy w Malaba- 
rze idą na stos ognia zochotą., doma- 
galą go się nawet te nieszczę liwe 0- 
flary,aby nie popaść złćy opinii wspo- 
łeczności. 

Opinia fałszywego honoru wie- 
luz ludzi poprowadziła na śmierć, za- 
tém nie śmierć sama ale mniemanie 
do nićy przywiązane, iak zaszczyt 
łub hańba wrażenie robi na duszach 


— 02 — 


ludzkich. Żołnierz idzie ochoczo na 
śmierć, bo go ta zaszezyca, a krótki 
ićy moment przenosi nad rany diu- 
giego cierpienia. Nareszcie czy mo- 
gna to naznaczać za karę co konie- 
cznie w naturalnym biegu Życia na- 
stąpić musi, i iest nieuchronnym ? 

W czasie rewolucyi Francuzkiéy, 
gdy Guilotyna codziennie prawie 
przecinała wątki życia, takie było 
spoufalenie ztém rodzaiem kary, iż 
dzieci igraszki swoie odprawiały przy 
ićy rusztowaniu, kiedy krew się lała 
z niewinnych ofiar. Powie mi kto : 
iz to pochodziło z lekkości charakte- 
ru francuzkiego, ale tez same przy- 
klady nam się pokazują, w Anglii, 
Hollandyi, Szwaycarach w tedy, gdy 
w zamieszkach narodowych śmierci 
używane iako lekarstwa polityczne- 
80, i na ówczas dopiero nastąpiła ci. 
sza, kiedy przestano śmierci używać 
iako zemsty lub kary (6). 

Autorawie piszący za karą śmier- 
ci, każą ićy używać z naywiększą o- 
szczędnością, wyznaią nawet iż nie- 
które kary są strasznieyszemi na odie- 
cie życia (7). "Za cóż tych nie uży- 
wać? Wystawmy sobie zabóycę wska. 


zanego na przykre więzienie kilko- 
dziesiątletnie lub resztę życia. Od- 
sądzony od imienia oyca, męża, sy- 
na, nie ma żadnego wspomnienia mi- 
łego, zbrodnia wszystko przecięła. 
Nie widzi ludzi tylko strzegących ie- 
go kary, albo chcących się przypa- 
trzyć skutkom Im sprawiedli- 
wości. (Blady tylko promień słońca 
oświeca okropne i ciemne iego wię- 
zienie , a ieżeli wyydzie ogla idac świe- 
tny blask iego, to dla iakiéy przy- 
kréy pracy, Jub żeby stawił się prze- 
rażalącym przykładem dia innych. 
Chciałżeby meziwem przewy ższyć te 
boleści kary ? na cóż mu sie pry da, 
kiedy nie widzi iéy końca. Za ka- 
żdym wschodem iutrzenki, znowu 
się rozpoczyna iego cierpienie. Czy 
wspomniawszy na swą winę zacznie 
płakac? nikt nie obetrze łez lego, 
nikt się niemi nie wzruszy, wstydzi 
go się dawny przyjaciel a zapiera kre- 
way. Jekiiego o głuche tylko obiiaig 
się mury. Nier ma żadnego towarzysza 
prócz zgryzoty sumienia, ztą zasy- 
pia, ztą się budzi. Owe obiawienie 
w mitologii kary; Sępa gryzącego wą- 
trobę człowieka zawsze odrastaiącą , 


iest to obraz zbrodniarza w więzie« 
niu. Naytęższa moe duszy zapamię- 
tala w swoim uporze siabićć musi, 
wszelkie ineztwo upada, gdy z samą 
boleścią nieustannie pasować się trze- 
ba. Mamy przyklady w historyi Zno- 
SZüC) Cil śmierć 7 Ik Ly w iększą odwag 5a > 
ale nigdy: dingiego więzienia. 

Jakaż myśl przy ydzie temu, któ- 
tezy człowieka lat kilka mor- 
dowanego nędzą, i ieszcze lat kilka- 
naście maiącego też same znosić okro- 
pności£ C zy się nie w zdrygnie przy 
zkłonności do zbrodni? Nie przyy- 
dziez mu na myśl ta uwaga, cóż zte- 
go że komuś zadam cierpienie odbie- 
raige mu życie, lecz to cierpienie kon- 
czy w kilku mi iinutach , w kilku na- 
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reszcie godzinach, aia się wystawiam 
na tysiączne dni męczarni. Tamten 
iuż nie czuły, spoczywa w grobie, 
aia skazany na życie nieszczę ślicie 
i wzgardzone. W każdćy godzinie 
radbym aby pomroka śmierci mnie 
okryła, a sprow adzić ićy nie mogę. 
Nie doczekam się nigdy ulgi, żyię w 
naystrasznieyszych okr opnościach, bo 
żyię bez nadziei. 


Sto- 


zk 


PO À 


Stopniowanie kar- naytrudniey. 
szym iest wymiąrem sprawiedliwości 
stósownie do stópniów zbrodni. Ja. 
kież stopniowanie. zachować można 
w karze śmierei:(8), przeciwnie w ka. 
rze więzienia predzéy go umiarkować 
zdołam. 

., Ukaranie śmiercią, w tedy tylko 
sądzalbym za przyzwoite, kiedy kara 
więzienia dokonaną bydźby* nie: mo- 
gla, dak. podczas woien'i zaburzeń 
domowych. 


> WE u 
NOTY 


Do Rozdziału LIL. 


(1). Delitte:e pene $. XXVIII, 

(2) Tomo IV. Capo XXX. 

(3) Już wspomniałem wyżćy zdanie Paz 
na Montesquieu, który ganiąc surowe 
kary powiedział w Xiedze' VI, Roz: 
XII. że w niektórych kraiach chciano 
złodzieiów., na. drogach o publicznych 
wytępić i wynaleziono karę wplata» 
mia w koło. Po tém rodzaiu nowym 
kary, na moment zatamowała się kra 
dzież, ale pózniéy tak kradziono na 
publicznych drogach, iak przed wy- 
nalezieniem wplatania w koło. 'Ten- 
ze sam Montesquieu mówi: iż w Chi- 
nach i Anglii, ponieważ kradzieży 
prostéy śmiercią nie karzą, w tych 
obudwóch kraiach kradną ale nie ro- 
zbiiaią. Filangieri dosyć surowy w 
swoich wyrokach, iednakże częstym 
rozboiom we Francyi naznaczył przy- 
czynę, iż złodzieystwo wtedy karano 
śmiercią. ,, Tutti si lagnano della 
s, multiplicata degli assasini in Fran- 
» Cia, etutti attribuiscono questo 
, Male alla legge, che punisce colla 
, morte il simplice furto.  Filangie= 
» Ti Tomo IV. Capo XXX". Od cza- 
sów rewolucyi Francuzkiéy, kiedy zas 


kazano śmierci za kradzież, rozboie 
, stały się rzadszemi. i 
'(4) Sławni rozbóynicy morsev Filibusties 
rowie, mężni i żacięci Wboiu, bez 
Żadnego pizestracliü przyymowali ka- 
rę ismietci, Montesquieu o' ludziach 
Przyzwyezaionych' gatdzić ^ śmierci 
tak mowi; /,„ Des gens qui: naturelle. 
ment méprisent” la mort, et qui 
s‘ouvrent: le ventre pour la: mo- 
indre fantaisie, sont ils corrigés ou 
arre(és; par la vue continuelle des 
Supplices? et ne s'y familiarissent 
ils pas". Liv. VE Ch. XUL, . 


(5) Prawo Valeriusza (lex Valeria) zas 
braniało' chłostać obywateli Rzym- 
skich aśmiercią karać nikt'nie mógł 
prócz zgromadzonego ludu. "Prawo 
Porcyusza (lex Porcia) zabroniło wska-- 
zywać, obywatela Rzymskiego na 
śmierć. |. Livius ztego powodu mówi 
iż żaden lud nie był tak umiarkowa- 
nym w szafowaniu kar, iak Rzymia- 
nie. Montesquieu przypisuiący Rze- 
vzompospolitym. wiecéy slodyczy w 
karach, z powodu prawa Porcyusza, 
tak mówi: „„Que si l'on ajoute, a lą 
» douceur des peines le droit qu'avait 
» Un accusć „de se retirer avant le ju- 

sement, on.verra bien que les Ro- 

mains aYaient suivi cet esprit, que 

Jai dit etre naturel à la Repu- 

m blique. Liv, VI. Ch. AV, Prawo 
3* 
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wyyścia z kraju przed dekretem sado 
wym było używane przed Rzymiana- 
mi; w.R.zeczachpospolitych. Greckich. 
Po długim szeregu Cesarzów, za. Léo 
na filozofa kara śmierci zniesioną zo- 
stała, lecz po krótkim iego panowá- 
niu znowu ią przywrócono. 

(6) Można» widzićć w Historyi Szway- 
car przez Millera, którego niemcy 
odcienia 'Tacytem swym nazywa- 
ją, iaka zawziętość, iakie mordy, ia= 
kie zabóystwa działy się między Saway- 
carami, w czasie woien ‘ich’ domo- 
wych, Pióro wypada z ręki wspomi- 
nać srogości Anglików i Holendrów 
w zaburzeniach ich wewnętrznych. 

(7) Patrz Filangieri.: Delle: pene d'In- 
famia. Capo XXXI: Vol. IV. 

(8) Starożytni w różnym śmierci. ro- 
dzaiu za różne zbrodnie, chcieli dzia- 
łać ńa imaginacyą ludzi. U Aten- 
czyków kary śmierci były następuią- 
ce: 1. Xiphos śmierć od miecza. 
9. Lithobolia ukamienowanie. 5. Ka- 
żaczemnismos, zepchnięcie zwierzchol- 
ka skały. 4. Katapontismos utopie- 
nie w morzu. 5. Pharmacon, truci- 
zna. 6. Barathron wrzucenie do ia- 
skini. ^7. Tampanismos, bicie na 
śmierć. 8. Brochos wieszanie na szu- 
bienicy. 9. Palenie na ogniu. U Rzy- 
mian zrzucańo w Tyber z góry Tar- 
peyskićy zdrayców oyezyzny, wieszas 


no zabóyców iak widać z mowy Ho- 
racyusza oyca proszącego ludu za sy- 
nem swoim, karano oycobóyców o= 
sobliwszym rodzaiem śmierci, obwi- 
nionego kładli do worka z psem, ko» 
gutem, zmiią i małpą, i tak zawigza- 
nego rzucali w wodę. „,, Paena paris 
, cidii more majorum. haec instituta 
„ est, ut'parricida virgis sanguineis 
+ verberatns, deinde tulleo insuatur, 
,, cum Cane, gallo galinaceo et vipes 
, Ta, et simia, deinde in mare pro- 
5, fundum Culeus jactetur. . Hoc ita 
» sl mare proximum, sit, alioquin 
» bestiis obiciatur. . Digestorum Lib. 
» XLVIII. Tit. X.Y. -W teraZznieys 
szych karach śmierci różnością ich. 
nie staraią się działać na imaginacyą 
ludzi, w proporcyą okropności zbro- 
dni. Te gatunki kar śmierci były: 
w początkach rzeczypospolitóy Rzym- 
skiéy, lecz gdy pózniéy prawa dosko< 
nalić się zaczęły, kara śmierci (ia- 
kém: iuz powiedział wyzéy prawem 
Porcyusza Zniesiona została ), co Ci- 
cero zaświadcza w mowie pro Rabi» 
rio Porcia lex virgas ab omnium ci- 
viam romanorum corpore amovit. ,... 
Porcia lex libertatem civium Lictori 
eripuit, 
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ROZDZIAŁ VIII. 


© karze infamii, 


Zidaie się że kary infamii nader iest 
trudne stosowanie, którćy nay Wie- 
kszą i naydzielnieyszą zasadą iest o- 
pinia. W'naszych instytucyach tera. 
£nieyszych Europy, powinna bydź 
złączona z karą wygnania. U dawnych 
Greków i Rzymian mogła iść oddziel. 
nie, ponieważ w pomoc szła ićy reli. 
gia. W'skazanego na infamia u Gre. 
ków i Rzymian nie przypuszczano do 
ofiar, religia chrześciańska powsze- 
chna w Europie oddzielona od praw 
cywilnych i politycznych, z natury 
swoićy przyiąć tego prawidła nie mo- 
że, bo nauka ićy broni rozpaczy dla 
grzesznika , a Zaluiacego do łona swo. 
lego przytula. Bogowie Greków i 
Rzymian zdaie się iak gdyby w ręku 
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mieli dla zbrodni pioruny i miecze , 
Bóg chrześcian ma w ręku łaskę. Na 
infamią/ wskazanemu broniono przy- 
tułku i ogniska, litość chrześciańska 
zakazuie tak mocnéy zawziętości, — 
Dawnieysze społeczności iak Rzymjan 
i Greków iednę mieli tylko religią w 
kraiu, która w rząd że tak powiem by- 
ła wcieloną, mogły zatóm władze po. 
lityczne wzywać religii w pomoc pra- 
wom, dzisieysze społeczności w ło- 
nie swoim mieszczą różne obrządki, 
różne religie, których rząd iest tyl. 
ko opiekunem ale nie uczestnikiem , 
karze téy zatém odięta iest zbawien- 
na iedna zgroza, któréy w stanie spo- 
łeczności naszéy użyć nie możemy. 
Przez karę infamii rozumie się odbie: 
rać człowiekowi tę godność moralną, 
którą zarabia sobie przez postępowa- 
nia uczciwe z ludźmi, i traci wszel. 
ką opiekę prawa nabytą przez sto. 
sunki społeczności. Opiekę praw spo- 
łeczności może odiąc trybunał, ale 
szacunek moralny sama tylko nadaie 
opinia, azatém sama tylko opinia od. 
iąc go może (1). Dla tego każdy try- 
bunał z tą karą iak nayostrozniéy po- 
stiępować powinien , bo ieżeli wyro- 


kiem swoim nie dogodzi sądowi :pu: 
bliczności, stanie się w oczach magi- 
straturą bardzićy  prześladowczą ani- 
żeli sprawiedliwą (2). Kara infamii 
stosownie do.gatunku rządu użytą 
bydź może. W kraiach despotycznych 
kara ta zadnéy zgrozy mićć nie zdo- 
łała, ponieważ, tam każdy niewolnik 
nie szuka i niepotrzebuie u współ- o= 
bywateli szacunku, ale całym bla: 
skiem i szczęściem iego iest łaska Moe 
narchy, tak iak nieszczęściem i upo- 
korzeniem gniew lego. Kazda nieła- 
ska despoty może wskazywać na in- 
famia, ale nie każda nielaska iest wy- 
rokiem sprawiedliwości. . W rządach 
arystokratyeznych, kara infamii stó- 
sować się moze do tey klassy, co.rza- 
dzić drugiemi przywłaszcza sobie przy- 
wiléy, bo klassa poddana a raczćy 
niewolnicza odsunięta od społeczeń- 
stwa powagi i szacunku, dotkniętą i 
poniżoną ta kata nie będzie, bo odey- 
mować komu to, czego nie posiadał , 
iest to go nie karać. 

W krajach demokratycznych gdzie 
wszyscy równi przed prawem i, ró+ 
wną maią powagę w społeczności, ka- 
ra infamii iest, ,nayskutecznieyszym 
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środkiem do zgrozyipoprawy- Przez 
karę infamii odbiera się przestępcy 
oyczyzna, imie, wszelka opieka pra- 
wa, wszystkie związki małżeńskie i 
familiyne, cóż może bydź straszli- 
wszego, co dotkliwszego dla człowie- 
ka czułego? 

Kara ta dzisiay nie może bydź 
wymierzona tylko za wielkie prze- 
stepstwa, naprzykład zamierzonego a 
niedokonanego spisku na zgubę kra- 
ju, zamachów robionych na życie 
rodziców a niedokonanych, i tym po- 
dobne, bo bydź wypędzonym z miey- 
sca urodzenia, haniebnym zostać tu- 
łaczem, obraza caléy społeczności 
wymagać tylko może téy kary na o 
by watelu. 


NIOLTIY 
Do Rozdziału PIII. 


(1) Infamiia idzie za opinią, i tak wdo« 
wa w Malabrze, gdyby nie poszła na 
stos ognia "za zmarłym mężem, iest 
okryta infamiią. W Iadyach nzy-= 
tym bydz moze, ale w którymże in- 
nym krain utrzymać to się potrafi? 
Wiemy że w Sparcie bylo prawó u- 
bierać w kobiece suknie uciekającego 
na batalii żołnierza, co go oznaczało 
infamią, w naszych opiniach dzisiey~ 
szych tego spósobu użyćby trudno. 
Demostenes wspomina w iednéy mo- 
wie 0 prawie wskazuiącym na infamią 
takiego męża, któryby żył zżoną cu- 
dzolozniea, a religia Greków zahrania- 
ła iéy przytomną bydź przy ofiarach. 
W mniemaniu dzisieyszym pierwsze 
prawo zdawałoby się okrutne, trzeba- 
by pjerwéy starać się odmienić opi- 
nią, drugiego nie przypuszcza duch 
religii chrześciańskićy, bo skoro prze« 
stępna Zaluie za grzechy, nigdy. od 
owczarni Chrystusa wyłączona bydź 
nie może. 

(2) Bardzo wiele na tém zależy aby 
magistratura zyskała sobie na opinią, 
czyli szacunek publiczny. I tak Ci- 
cero wspomina, wyrok cenzórów cho- 


ciaż za czasów Rzeozypospolitéy nie 
miał mocy wskazuiącóy, ale tylko na- 
gane daigcy, stawał się iednak w o4 
pinit obywateli infamia. , Censoris Ju- 
dicium nihil fere damnato affert nisi 
ruborem.  ltaque quod omnis ea ju- 
dicatio versalur tantummodo in no- 
mine, animadversio ista, ignominia 


dicta est. Cic. Lib: VI. de Rep. 


BOZDZIAL IX. 


O karze wygnanias 


Bomu iest miły dym oyczysty, zape- 
wne dla tego wygnanie z rodowitego 
kraiu iest straszne. Ale w dzisiey- 
szych emigracyach ludów, kara ta 
zmnieyszona iest w swéy grożbie, wi- 
dziemy bowiem Ze opuszezaig oyczy- 
my swoie, nietylko bez żalu ale zu- 
pragnieniem. W tych zatém tylko kra- 
iach skutkować może ta kara, w któ- 
rych konstytucya lub rząd uszczęśli- 
wia podwładnych mieszkanców. A- 
teńczyk nie mógł znaleść na świecie 
drugich. przyiemnych dla siebie Aten, 
dla tego do nich tęschnił, do nich 
wzdychał i bez nieba Ateńskiego u- 
mierał. Wszystkie blaski bogactwa , 
naysłodsze omamienia roskoszy, nie 
mogły Alcibiadesa przyswoić do dwo- 
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as Perskiego ; zawsze rynek Ateńska 
stałomu nað mysli; tam uniesienia pas 
tryotyczne "mówców ; ' pokłaski: ludu 
wolnego żaymowały jego duszę tni- 
gdzie tégonie ^ widzial; nigdzie » tak 
szlachetnych nie czul pobudek, wige 
müiemát że tylko: w Atenach «ma ży- 
cie; a za Atenami: grób niewczesny. 
Cicero, ów filozof, co zdaniami 
wysokiemi" zdawał sie! wynosić mad 
losy fortuny; "Cicero wygnania” z Rzy- 
miu przenieść nie inógł. Chociaź spo- 
koyności iego onikt nie nadweręźał, 
ale; nigdzie“ nie“ znalazł zaszczytów: 
Rzymianina , nigdzie téy powagi roze 
szerzaiącćy się nad światem, nigdzie 
Rostrum którego gromi zbrodnie a 
zachęcał do enoty: Coraz glebiéy za- 
stanawiaiae się nad naturą ludzką wy- 
daie się że tylko: w kraïach wolnych 
prawa mogą przyyść do pewnéy do- 
skonałości, i kar pewny rozkład tam 
tylko może bydź skuteczny. Pod rza- 
dem despotycznym z czego ogolaca Sax 


.3nowladca, ieżeli wygnanemu pozwala 
wyyść za granice z naigtkiem i familia? 
Czasem on kray lepszy bezpieczniey - 
szy dla swego życia zastanie. Wkraiu 
arystokratycznym, kto niejest z familia 


oligarchicznćy, » wygnany do innego 
kraiu, też same dla siebie znayduie 
prawa. uobcego , lub może ieszcze do: 
godnieysze. o Lecz wygnany obywa. 
tel z Kraiu wolnego chociaż do kraiu 
wolnego „* mie znayduie zaraz tychże 
samych swobód, tychże samych zwiąs 
zków, tegoż szacunku, co W 0yCZy'« 
źmie własnóy. . Dla tego Bolingbroke 
wygnany do Hollandyi tęschnił i stan: 
swóy «gorszym nad. śmierć sądził, 
chociaż, Hollandya była ‘kraiem. wol. 
nym, «a mieszkańcy. z:obyezaiów pos 
między, Eur opeyczykami nay po- 
dobnieysi do Anglików, | 

«Wygnanie może bydź bez. infaw 
mii, bez konfiskaty maiątku, ZAZW VS 
czay 'w kraiach wolnych karano nim 
przestępstwa polityczne, które mogły 
przyprawiać o szkod y lub niespokoy. 
ność obywateli, ale nie o zgubę. (1). 


NOTY 
Do Rozdziału: IX. 


(1) W Atenach znaydował się rodzay 
wygnania zaszczylny, na które tylko 
wielkie talenta i wielkie cnoty zasłu- 
giwaly, (co, nazywano '/osżracizmern. 
Ta polityczna ostrożność zasadzoną 
była na glehokiéy znaiomości serca 
ludzkiego. 


ROZDZIAŁ X. 


O karach, pieniężnych: 


Zapytanie mogłoby bydź, czy ka- 
ry pieniężne przypuszezonemi zostać 
powinny za popełnione prze estepstwa. 
Odpowiedz bardzo łatwa, że każda 
kara zdolaiaca poprawić winowaycę, i 
dać przykład odstręczaiący od prze- 
stepstwa , użytą bydź może. Jeżeli 
kary pipaiesne ten zbawienny robią 
skutek, za cóżby prawodawca przepi- 
sac ich nie miał. Lecz trudność zacho» 
dzi w wymierzeniu ićy takim, eoby 
dowodzilo wielkość winy, i stósowne 
za nie ukaranie. Oszacować za prze- 
stępstwo zapłatę bez względu na oso- 
by maiątek, byloby to ezęstokróć nie 
karać. ale tylko rozdrażniać dumę 
bogatego.. I tak uderzenie, skalecze- 
nie, napaść gdyby się kazała małą 
sume. 
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summa, otworzylyby się wrota: bo- 
gatym do gardzenia i bicia ubogich. 
Sławny ów bogaty, eo chodził z wor- 
kiem po rynku aby mógł policzkować 
ipłacić wedlug prawa, nie urągałże 
sie 1 zniedoli ludzkiéy i z prawa ? 
Naznaczać ogólnie surame wielką.było- 
by krzywdzićjubogiego, kładąc na nie. 
go karę, któreyby dopelnić niezdołał , 
a zatćm więzieniem swoią słabość mu. 
siałby okupować. Wypadałoby tylko 
zostawić sumnieniu sędziego aby w 
proporcyą maiątku tak karał, iżby 
przestępuiący mógł uznać swą sako- 
dę. Lecz i tutay wiedzićć potrzeba 
sędziemu dokładnie stan winowaycys 
aby stósowna przepisał karę, ata ta-. 
ryffa maiątków iest prawie niepodo- 
bna, zwłaszcza w kraiach handlo. 
wych lub dla osób handlem trudnią- 
cych się. Nadto cierpiącemu chcąc 
wynadgradzać, pokazuie się wiele 
trudności. To co za uderzenie przy- 
iąłby ubogi, bogaty ze wstydemby 
odrzucał, azatém i tutay zachowa. 
nie miary, iest prawie niepodo- 
bnym (1). Dla tego w prawie kry- 
minalnym wylawszy wynadgrodze- 
nie pewnych szkod, koszta processu, 
8 
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kary pieniężne przypuszezonemi bydź- 
by nie powinny. 

Filangieri radzi aby kary pienię- 
ine przepisane były mna same prze- 
stępstwa wyplywaiace z chciwości, 
pieniędzy (2). Byłoby to karać w 
tém sposobie naydotkliwiéy tę passyą , 
gdyby w przestepuigcym uznać ią 
można, igdyby się znaydowały: fa: 
kie winy zsaméy pochodzące chci- 
wości. Lichwę iednę uważałbym za 
takowe przestępstwo, ale przekona- 
ny świat oświecony został, że lichwe 
zarobkiem handlowym wyplywaia- 


cym zprzemysłu, ale nie przestęp- 
stwem nazwać należy. 

Konfiskaty całego maiątku w in- 
nym względzie uważa się, 0 czém 
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rzecz nizéy będzie. 


NOWE X 
Do Rozdziału X. 
(1) W Angli wsprawach cudzołoztwa 
karzą obwinionego na pieniądze w 


proporcyą maiątku, lecz ten sposób 
inne nastręcza niemoralności. 


(2) Le pene pecaniarie non debbono 
adoperarsi,. che per soli delitti, che 
dipendono dall’avidita del denaro. 

Tomo IV. Capo XXXII. 


ROZDZIAŁ XI. 


O karze więzienia, 


Dara więzienia zdaje się naystóso- 
wnieyszą do poprawy społeczności, 
do utrzymania bezpieczeństwa oby- 

wateli, i do stopniowania kar w mia- 
rę przestępstw ludzkich. 

Nic nie może bydź właściwsze- 
go do poprawy źle uzytéy wolności, 
iak odięcie na czas pewny teyże wol- 
ności. Do wszystkich cielesnych cier- 
pień człowiek się przyzwyczai, mo- 
gna go ogołocić z maiątku, i to znie- 
sie bez wielkićy przykrości, ale odie- 
cie wolności staie się uprzykrzonym 
nieszczęściem, bo odbiera czlowie- 
kowi żywioł bytu nayprzyiemniey- 
szy, i że tak powiem duszę iego mo- 
ralnego iestestwa. W wielkich zda- 
rzeniach pożytecznych a hazardo- 


wnych bądź dla kraiu, bądź dla fa- 
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milii i przyjaciół, wystawia kto na los 
zgubny fortunę, chce odbierać rany, 
odważa na strate życie, ale wzdry. 
ga sie podawać na niewolą. Nie masz 
z chorych nikogo któryby nie prze- 
kładał wielkiéy a nie długićy słabo. 
Sci, aniżeli te chroniczne bóle, któż 
re mu się ustawicznie wracaią i opu- 
Sic nie chcą. Historya nam pokazu- 
ie, że ludzie wielcy naymężnieysi, 
tysiąc razy wystawiali się na łup 
śmierci, w długim więzieniu słabieli 
na umyśle i duszy, Cóż dopiero 
mówić o tych, których moc boska 
cnoty pokrzepić sił moralnych nie 
może ? 

Przystepuie teraz do rodzaiéw 
różnych więzień. Naytrudnieysze iest 
w prawie kryminalnym stopniowanie 
kary. .Dwóch zbrodni nie masz zu- 
pełnie równych, zawsze okoliczno- 
Ści zmnieyszaią lub powiększaią prze- 
stępstwo, dla tego nie iest w siłach 
rozumu ludzkiego, aby na każdy 
przypadek przepisał karę, ale nawet 
do przepisanych nie można zupełnie 
przykrępować woli sędziego, trzeba 
i tu wyroki iego poddać powadze su. 
mienia. Dla tego dzielę przestępstwa 
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na trzy znacznieysze rodzaie ; to iest: 
na policyyne, na uszkadzaiące wię- 
céy spoleczność i na główne. Tro- 
jakie chciałbym miéé  zatćm wie- 
zienia. 

Więzienia za przestępstwa poli- 
cyyne powinny bydźby mnićy odłą- 
czaiące od społeczności , każdemu 
zostawiona bydźby powinna wolność 
widzenia swych krewnych (1), zatru- 
dnienia się bądź rzemiosłem, bądź 
innemi interessami domowemi , z wa- 
runkiem nie wychodzenia nigdy za 
drzwi więzienia, 1 poddania się wszy- 
sikin urządzeniom, które do popra- 
wy obyczajów rząd przepisze. 

Więzienia «za przestępstwa zna- 
cznieysze iako kradzież 2 wylupie- 
niem zamku, bicie az do kalectwa; 
przekupstwa urzędników powinnyby 
miéé surowsze urządzenie, i czas 
dłuższy zamknięcia. Tamby odłą- 
czyć trzeba zupelnie od krewnych. 
1 przyiaeiól przestępców ukaranych, 
i raz w tok tylko pozwolić im ezasu 
widzenia się. Wszystkie. prace iść 
powinny na użytek więzienia. Na- 
jeży wzbronic wszelkiéy wygody; 
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procz téy któréy dozwala opieka rzą« 
dowa. 

Nareszcie więzienia za przestep- 
stwa, główne, powinnyby samym 
zmyslom wrażać okropność. Odzież 
1 pokarm taki tylko i tyle udzielo- 
nym bydź może, ile do utrzymania 
Życia i sił potrzebny. . Nayprzykrzey- 
sze prace, niech zostaną ich u- 
działem. Chędożyć kloaki, kopać 
porty, i inne w miarę położenia i i po: 
trzeby kraiu. Niech nie. mala szczę+ 
ścia oglądania swoich znaiomych, kre- 
wnych i przyjaciół. Ile razy nie pra- 
cuig, niech więzy krępuią ich wol. 
nose. Wpewnych czasach roku niech 
zostalą wystawieni na witlok publi- 
czny, z napisem przestępstwa i ro- 
dzaiu. kary, iaką cierpi, iak długo 
się znią męczy, i iak długo cierpieć 
mu pozostaie. Ktokolwiek spoyrzy na 
tę twarz wybladłą , na te czoła zagra- 
żone w karze zbrodni, na tę odzież 
nikczemną i ieszcze więzami okrytą, 
gdy do tego usłyszy szmer prze» 
klęctw patrzący ch, któż sie nie wzdry- 
gnie od zbrodni? Cóż dopiero sko- 
ro w imaginacyi swoićy wystawi nie- 
ustanność lub długość tych cierpień , 
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wszelka zawziętość wątleć, złość ko- 
ić się, azemsta omdlewać musi. Tu 
ia widzę i karę przestępstwa, i przy- 
kład użyteczny w społeczności. Smierć 
raz tylko zadana koniec przynosi cier- 
pieniom, nie może bydź często uży- 

Wang, bo przynosi szkodę społeczno- 
ści, gdy przeminie zaciera ślady swey 
okropności w pamięci ludzkićy. Ta: 
kowym więzieniem przepisana kara 
nie tamuie lecz przediuża cierpienia, 
może być widokiem publicznym {choé 
częstym ale zawsze użytecznym, bo 
żadnego w sercu ludzkim nie obudzi 
czucia. prócz. wzdrygnienia się ad 
zbrodni. 

Głównym tylko: przestępstwem 
przepisałbym bydź wystawionemi na 
widok publiczny, ale inne zacho- 
wać należy zawsze w ukryciu.  Po- 
nieważ prawo chce poprawy, należy 
tém usuwać wszelkie okoliczności któ- 
reby z czoła Seieraly wstyd. tę nay- 
delikatnieysza sprezyne natury do 
wstrzymania go od zbrodni. Wysta- 
wuiąc winowaycę ua widok publi- 

ciny, odeymuiemy mu wstyd, a za- 
tém narażamy go na dalsze prze 
stępstwa. 


NOTY 
Do (08 e F. 


() Sławny Howard więzienia hollen- 
derskie znalazł naylepiéy urządzone, 
i chwalił ze w dni świąteczne żony 
i krewni odwiedzali więżniów, co we- 
dług iego do moïalnéy ich poprawy 
bardzo pomagało. 


ROZDZIAŁ XII 


O karach odeymuiących prawa cy wil- 
ne lub polityczne obywatelowi. 


W kraiach arystokratycznych do 
pewnéy części uprzywileiowanych 
osób .w kraiach demokratycznych 
do wszystkich, kara odeymuiąca o- 
bywatelowi prawa iego niektôre, 
stósowaną bydz może.  Z szafun- 
ku kar’ zdaie sie Ze prawa tam tyl- 
ko moga przyyść do pewnćy dosko- 
nałości i użytecznemi zostaną. Spo- 
łeczeństwu, gdzie wszyscy ludzie za- 
równo do dobrodzieystw ich należą. 
Jest to moralne obnażenie człowieka 
z wielkiéy części iego uszczęśliwie- 
nia, gdy za jakie przestępstwa po- 
zbawiony zostaje urzędu, zawieszo- 
ny od prawa bydź obranym urzedni- 
kiem na lat kilka lub kilkanaście , na- 


ThE. 


reszcie wyzuty z prerogatywy. znay- 
dowania się na zgromadzeniach obie- 
rania urzędników etc. Kary te są sku- 
teczne dla społeczności, obywatel 
przez nie obumiera politycznie, po- 
zbawiony szacunku wspól-ziomków , 
zostaie się tylko „człowiekiem fizy- 
cznym tak iak zwierz co szuka pozy- 
wienia aby żył do kresu naznaczo- 
nego. lub przez przypadek lub przez 
naturę. 

W niektórych kraiach dawnićy 
uważano za karę odięcie szlachectwa, 
ale w dzisieyszych społecznościach , 
ta kara mieysca miéé nie może. Szla- 
chectwo iest uznane od oświecenia 
szerzącego sie w Europie- iako uzur: 
pacyą nátury praw i spolecznych przez 
feudalność , które. wszędzie znoszą 
albo inne równaią z nim stany gdzie 
chcą urządzać naród podiug sprawie- 
dliwości 1 mądrości natury. Gdy 
szlachectwo i wszelkie iego tytuły 0: 
świecony bierze iako nadużycie ale 
nie iako godność (1) kary mu; Ww tem 
względzie naznaczać niepodobna, bo 
wskazywać kogo na odięcie mu tego 
w czóm nie widzi ceny, iest to nie 
robić mu żadney straty, a z drugićy 


strony klassa nieszlachecka , thusiala- 
by uważaną bydz iako niegodną, gdy- 
by przestępca za karę wiéy grono 
był policzony. 

Rozumiano, iż t6 było wymy. 
siem srogim rewolucyi francuzkićy, 
kara wyięcia osoby czyłćy zpod o- 
pieki prawa (hors la loi ), ale Black- 
stone pokazuie, iz parlament Angiel- 
ski pierwéy przed Francuzami uży: 
wał téy broni przeciwko zbrodnia: 
rzom kraiu. Nie mogąc przestępcy 
oddać pod zwyczayne sądy; przez 
wyięcie go zpod prawa opieki, ka- 
żdy ma go moc chwytać, a sehwyta- 
nego pokazać nayblizszéy zwierzchno- 
Sci, iż iest ten sam, a nie inny, aby 
kary przeznaczonéy na nim dokonać. 
Nie używa się tego nadzwyczaynego 
środka, tylko, w zaburzeniach krajo- 
wych, kiedy 'osoba iaka grozi nie- 
bezpieczeństwem całości narodu. — 
Lecz wyrok taki powinien tylko wy- 
chodzić od naywyższéy władzy pra- 
wodawezéy, zlozonéy z wielu osób, 
gdyż w ręku innćy zwierzchności, sta- 
laby się narzędziem okrutnéy tyranii. 
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N.OXP Y 
Do Rozdaata XII. 


(1) Wszystkie tytuły. Hrabiów, Baro- 
nów, et. c. dostały nam się od czasów 
feudalnych. Z początku lak, pokazuie 
historya te tytuły woyskowe były 
tylko tymczasowe, to iest wybierano 
ich na czas woyny iak officerów, pó- 
Zniéy przez nadużycia stały się doży- 
wOtniemi, nareszcie dziedzicznemi.— 
Gdy. system feudalny został zniesid- 
ny, nie iesiże to chorobą umysło- 
wą szukać lub nosić te tytuły woy- 
ska feudalnego, którego szczęśliwie 
śladu nawet nie ma w Europie. A’ 
ieżeli słusznie pogardziliśmy, w Pol- 
szcze tytułami Cześników, Podcza- 
szych, iako urzędy bezczynne, cho- 
ciaż tylko były dożywotnie : iakiemiż 
oczyma patrzéé mamy na tych ry- 
cerzy domowych dziedzicznych, któ- 
rzy częstokroć ani wyobrażenia woy- 
ny nie maią? 


ROZDZIAŁ 
OSTATNI. 


Dla czego dotychczas wiele praw kar* 
nych nie skutkowało? 


3 

Zie wiele kar nie skutkowało, nay- 
pierwszą zdaie mi się przyczyną, iż 
nie były proporcyonalne do wystę- 
pku. Skoro kary są zbyt surowemi, 


większa część ludzi zaymuie się lito- 
ścią, i wolą bezkarnie puszczać prze- 
stepuiacych, aniżeli robić sobie wy- 
rzuty, iż ich nieszczęścia srogiego lub 
wiecznego zostali przyczyną. Stąd 
rodzi się większa przestępstw liczba, 
bo zloczynea nie będąc ukaranym, 
gdy iest schwytany na uczynku, nà- 
bywa wiecéy śmiałości do przestępstw. 
Gdyby kary były umiarkowane, ka- 
Zdyby się starał imac winnego; i od- 
dać do zwierzchności takićy któraby 
go nie gubiła na zawsze, ale karą 
poprawiała. 
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Winą iest magistratur, gdy prze» 
stępca nieukarany puszezonym zosta: 
ie, lub strzeżonym tak niedokładnie, 
iż umyka z więzienia. Obywatel zra- 
żony takiemi wypadkami nie łapie 
złoczyńcy, bolęka się iego zemsty (1). 
Z tego powodu mnożyć się -muszą 
przestępstwa. 

Daie się pochop 'wielki do. zbro- 
dni, gdy prawo nie zważa, iaki ro- 
bi wpływ na moralność ludzką (2). 
Kary okrutne, robią okrutnych wi. 
nowayców (3). 

Zbrodnia lub przestępstwo nie 
robi szkody społeczności na zawsze, 
azatém i kara nie powinna bydź na 
całe życie szkodliwą w opinii ziom- 
ków, po odbytéy karze wracać po- 
winien do rzędu obywateli, tym 
sposobem poprawiać się może czło- 
wiek, lecz gdy zawsze wskazany na 
wzgardę i przestępstwa staną się 
przedmiotem iego życia, Dziwiono 
sie za co w Polszcze szli do wie- 
zienia dobrowolnie, będąc do niego 
wskazanemi, i siedzieli w nim: nie 
strzezeni? Ten dziwny skutek spra- 
wowała łagodność kary i iéy morale 
ność. Za naywiększe przestępstwo 
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nie karano na dłużs szy przeciąg czasu 
nad rok i sześć niedziel, z więźniem 
obchodżono sie z iak. naywiększą 
wzelędnością, a gdy wyszedł na wol. 
ność po karze skończonćy, wracał się 
do swych praw iprerogatyw. Lecz te 
dobrodzieystwa prawa były dla szla- 
chty, dla tego tćż szlachta tylko. do- 
browolnie szła dopelniac é kary. | Inne 
klassy ludzi ponieważ i na dłuższy 
czas więzienia, bywali skazani ,, su- 
rowo traktowani , i po skończonym 
więzieniu ieszcze wzgardzeni, ucie- 
kalic od. więzienia, a uwięzionych 
trzeba było pilnować aby dopelnili 
kary. 

Ile możności usiłować trzeba, a- 
by tam kara była dopelniona, gdzie 
przestępstwo dokonane, a przynay- 
mnićy aby ogłoszona została w téy 
parafii. Częstokroć do tego, czasu w 
tém mieyscu nawet nie wiedzą co 
się z winowaycą stało w któróm cier- 
pią ziego winy. Jednakże, nie dla 
tego się karze iaki: powiedział Plato 
że przestąpiono ale żeby wiecéy nie 
było przestępstw. 

Naostatek nie skutkowały kary 


bo „były źle administrowane, nie po- 
dlug 


dług myśli Prawodawcy. -Uważam 
karę więzienia naymoralnieyszą, i 
na tę wskazuią przestepnego w celu 
poprawienia iego obyczajów. Przy- 
puszczam złoczyńcę skazanego na lat 
kilka. Zdaie się, iż „cel dopięty.— 
Wezasie tym kto ma wzgląd na iego 
obyezaie? myślą tylko iak ma pra- 
cować aby, nie kosztowało iego utrzy- 
mywanie? Zamknięty w lochu z dru- 
giemi, nie ma o czém mówić iak tyl- 
ko o przestępstwach, iakiemi podey- 
ściami ich dokonywali, iakieh wy- 
biegów użyć trzeba było aby uniknąć 
kary.  Wzgardzeni od rządu a£ do 
wzbronienia im słuchania głosu mo- 
ralności oswaiaią się z uroionym prze- 
znaczeniem, iż na zawsze zbrodnia: 
rzami zostać muszą.  Puszczaią ich 
z więzienia po odbytym czasie bar- 
dzićy pogórszonych aniżeli poprawio- 
nych. Daymy nawet żeby który 
chciał sie poprawić, ale puszczony 
bez żadnego zapasu pieniężnego, nikt 
go przyiąć nie chce, każdy od niego 
strofii iak od zarazy, dla tego że był 
w więzieniu, trudność ma w znalezie- 
niu pracy, zatćm udaie się znowu do 
przestępstwa: | Stàd zrobiło się w nie: 
gł 
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których uprzedzenie , iż człowiek raz 
uwięziony za wing, nigdy poprawio- 
nym bydź nie może. 

Nieśmiertelny Howard ztart te 
rdzę przesądu z natury ludzkiéy przez 
swole nadz wyczayne usiłowania i i po- 
kazał światu,. że człowiek może się 
zniżyć do zbrodni i przestępstwa , as 
le się nie wyzuwa z caléy szlachetno- 
ści duszy na zawsze, i powraca do 
niéy chętnie, skoro społeczność dro- 
gi mu nie tamuie. Filantrop: ten, o- 
sobliwsza zaięty miłością współ - bli- 
Źnich, przedsiew ziął przypatrzyć się 
cierpieniom ich w naynieszczęśli- 
wszych ustroniach, aby mógł podać 
iaką pomoc pocieszaiącą. Dla tego 
zwiedzał po caléy Europie szpitale 
chorych i więzienia (4), © Powrógi- 
wszy do Anglii był wezwanym do 
kratki Parlamentu, aby dał swoią ra= 
dę względem urządzenia Angielskich 
szpitalów i więzień. Powiedział z o- 
twariością godną swego charakteru 
iakie były wady na ówczasowych 
tych siedlisk unizonéy ludzkości a ia- 
kiemi sposoby ulepszyć one można. 
Parlament ocenił ich wartość:  Wsta- 
nach ziednoczonych Ameryki, chwy- 
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cono się myśli Howarda względem 
więzień, lecz dopóki te zostawały w 
ręku rządu nie odpowiadały ze wszy- 
stkim obiecanym polepszeniom. Sla. 
wna sekta kwakrów zswéy ludzko- 
ści, wzięła ie od rządu w Filadelfii 
w swoią opiekę, aby dopełnić ży- 
czeń i doświadczyć układów Howar- 
da (5). Można się doczytać ziaka pil. 
nością starali się o poprawę obycza- 
iów, ousposobienie do rzemiosłowćy 
pracy tych wyrzutków społeczności. 
Wydoskonalili nawet niektóre myśli 
Howarda (6). Z początku na stu wy- 
puszezonych . wracało się pięćdziesiąt 
do więzienia, późnićy co raz mniéy, 
aż nareszcie z enotliwych starań Kwa- 
krowie przyszli do iego słodkiego 
tryumfu w lat kilkanaście, iż ze stu. 
ani ieden nie wrócił (7). 

W Parlamencie Angielskim w ro- 
ku 1818 dnia czwartego Czerwca Lord 
Lansdown mówiąc v poprawie wię- 
zień, liczy na rok 14,000 więźniów 
w Anglii, zktórych co rok wychodzi 
na wolność 13,000. Tenże Pan Lans- 
down przytacza dzieła o poprawie. 
więzień Pana Neild, Buxton i Geor- 
ges Paul, i robi wyciąg z dzieła Pa- 

g* 
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na Buxton, który dowodzi, iż we- 
dług dawniey szego sposobu utrzymy- 
wania więzień, na stu wracało się 
czterdziestu, W według nowego sposo- 
bu na sto wraca się czterech. Oto są 
wielkie i użyteczne skutki, że szczę- 
rych i oświeconych usiłowań dla 
ludzkości!.... 


(2) 


N -OLEY 


Do Rozdziału ostatniego. 


We Francyi dopóki rząd nie wziął 
mocnych środków : do poskromienia 
podpalaczów (des chaufeurs) w roku 
1802, nikt nie śmiał ani ich imać, 
ani się na nich skarżyć. energią 
rządową przestępstwa te ustały. U- 
wazalem iż w Polszcze podobne są o- 
bawy, i często puszczają wolno zła- 
panych na uczynku przestępców, lę- 
kaiac się ich zemsty w podpalaniu. 

Naród Angielski iest ieden ztera= 
znieyszych który w pisaniu praw zwa- 
Ża ma wpływ do moralności ludzi. 
I tak w Anglii kazdego stanu czło- 
wiek może bydź przysięgłym (Jury) 
wyiąwszy rzezuików. . Mniemaią bo= 
wiem, iż rzemiosła tego członki, 0- 
swoionemi będąc z cierpieniami i 
śmiercią zwierząt domowych, mnićy 
maią czułości wsądzeniu oskarżone- 
go, la przeto niebezpiecznemi byliby 
dla niewinności. | Wzglad także An- 
glicy maią aby ze zwierzętami nie 
obchodzić się okrutnie, i ktoby bił 
nielitościwie konia lub inne zwierze 
domowe, aresztowanym iest i kara- 
nym. Od nielitości bowiem nad zwie- 
rzęciem przechodzi serce nasze de 
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nielitości nad człowiekiem. W da- 
wnych Rzeczachpospolitych Greckich 
wiele na to miano baczności.  Sla- 
wny wtém względzie iest wyrok Areo- 
pagu, który za to hkarał śmiercią ie- 
duego chłopca, iż ten udusił ptaszka, 
schraniaiącego się do rąk iego przed 
drapieżnym | iastrzgbiem. ^ Mądry i 
ludzki Prawodawca, nietylko -daie 
opiekę człowiekowi, ale 1 zwierzę- 
tom iemu pomagaiącym, i znim ży- 
iącym. 

(5) Jak srogie kary tworzą srogie prze- 
stępstwa, iest wielki przykład w hi- 
storyi wyspy Jawy przez Pana Tho- 
mas Stamford Raffels. Przypisuie on 
okrucieństwu rządu Hollenderskiego, 
używania turtur, i kar barbarzyn- 
skich wściekłość tych, których na tam< 
téy wyspie nazywali Mucks albo A- 
mucks. Ci nieszczęśliwi wzgardziwszy 
życiem, co im się stało nieznośnym 
dla wielkiéy niesprawiedliwości, nim 
umrą zawsze szukaią napoić się krwią 
sobie podobnych. Wyraża ieszcze 
to mocniéy Aulor w następuiących 
wyrazach. ,, Il arrive encore que 
„ des Javanais egarés par le deses- 
» poir qu'afait naitre une grande inju- 
» Slice, courent les rues le poignard à la 
» main, et égorgent ceux qu'ils ren- 
;, contrent, et qu'on ne peut les arre- 
» ter qu'en les tuant comme des be- 
w tes fóroces”, Gdy wyspa ta przeszła 
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zpod panowania Hollendrów pod Ans 
glików, ci zniesli-turtury i kary. bar- 
barzyńskie, wściekłości Amucks u- 
stały. Autor nawet radośnie się szczy— 
ci, iak obyczaie i nałogi Jawańczy- 
ków polepszyły się. ,, Il se fit un 
„ grand et heureux changement dans 
» les moeurs et les habitudes des Ja- 
» vanais lorsqu'ils passerent dé la do- 
mination des Hollandais , sous celle 
des Anglais. On voyagea alors 
sans armes, et il ne fut plus ne- 
cessaire de fermertles portes et les 
fenetres avec des barreaux de fer 
» comme auparavant." Patrz B blio- 
iheque universelle Mois de Mai l'An 
1815: Page 51.  Hollendrzy iak wi- 
dać znieśli w Europie turtury, a za- 
chowywali ie na Jawie ieszcze w wie- 
ku dziewietnastym.  Uznana rzecz 
za naygorszą przez doświadczenie, 
gdy weydzie w nałogi trudno iéy 
się ludzie pozbywaia. I takw 'całóy 
Europie zniesiono turlury, iednak- 
że wniektórych kraiach biciem mu- 
szą oskarżonych do wyznania wi- 
ny, ato nie chcą. nazywać turturg. 
Wszelako w oczach rozumu i o$wieco- 
nych Juris-consultow to się nazywa 
turturą, co przez bóle i dręczenia 
przynagla człowieka do przyięcia na 
siebie winy. 
Narody wolne są zawsze skłonniey- 
sze do kar umiarkowanych i słod= 


szych. W Anglii chociaż znayduie 
się wiele ieszcze kar barbarzyńskich , 
gdy przyydzie na nie skazywać, sta- 
raią się zmnieyszać ich okrucieństwo. 
Kobieta naprzykład skazana na spa- 
lenie żywcem za zabicie męża, pier- 
wey zostaie uduszoną, a polém na 
stos ią rzucają. Patrz Londres et les 
Anglais. par Ferry de St. Constant 
Tome IV. 

Francuzi za czasów l’Assemblée 
constituante dawne barbarzyńskie ka- 
ry Monarchii znieśli, a ponieważ z0— 
stawili karę śmierci , użyli do doko- 
nania ićy nowéy machiny. Guilloty- 
ny, która zdaie się naymniéy sprawu- 
ie cierpienia skazanemu na ucięcie 
glowy, nadte „wszystkie sposoby, któ- 

rych dotąd używano. 

(5). Zwiedzał szpitale i więzienia w 
Warszawie, ale te w naygorszym zna= 
lazł stanie, i z gniewem cnotliwym 
powiedział, że nie warte aby o nich 
co mówić. Zaiety dobrem ludzko- 
ści, na wyspach Archipelagu środe 
ziemnego morza, wchodził do sżpi- 
talów zarażonych morowym powie- 
trzem, dotykał się chor ych w celu 
upewnienia się, czy ta choroba iest 
tak kommunikniąca się iak mówią 
powszechnie. Opatrzność dla nie- 
szczęśliwych zachowała dni iego. Sta- 
wienie się swoie w Parlatiegole uwa- 
gal za naywiększy zaszczyt i nadgro- 
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dę za poniesione trudy i usilności. 
Wiadomo, iz to poważne zgroma- 
dzenie wzywa rady ludzi wsławio- 
nych, wtym przedmiocie w którym 
maią wyrokować. Pózniéy przedsie- 
wziął, zwiedzić szpitale i wigzienia 
wAzyi i doyść gdzie się. zawięznie 
morowe powietrze, W tém celu u- 
dał się do Peterzburga gdzie nie był 
pod czas pierwszego voyazu, a stamtąd 
w drodze ku Azyi w Tartaryi u- 
mari w roku 1788. Pierwszy Howard 
wtak niebezpieczny i przykry puścił 
się zawód dla ludzkości 1' do tego cza- 
su nie znalazł naśladowców. 

'.(5) Pan Niemcewicz w piśmie swoim o 
więzieniach wylicza użyteczne szcze- 
góły, iakie widział w więzieniach Fi- 
ladelfi. 

(6) Howard widząc niektórych wię- 
Zniów zbyt złośliwych, raniemał iz 
trzeba użyć bicia do ich uskromie- 
nia. Kwakrowie w doświadczeniach 
swoich postrzegli, iż ten sposób nie 
iest poprawiaigcym, a zalém go znie- 
śli wswoich prawidłach postępowania. 

(7) Patrz otém Bibliotheque, britani- 
que pour l’année 1802. Tak uspo- 
sobieni ludzie do pracy i mający za- 
pas łatwo znaleźli sposób do życia a 
gdy doświadczenie pokazało poprawę 
w nich obyczaiów, nikt ich się przy- 
iąć nie wzdrygał. 


en ZZOZ 


DOKOŃCZENIE. 


Lie okoliczności pozwoliły wynurzy- 
łem myśli moie co do Processu kry- 
minalnego i kar gatunków. W dru. 
gićy części mówić będę o różnych ro» 
dzaiach przestępstw i zbrodni. Szeze- 
śliwy zostanę w moim przekonaniu , 
ieżeli ubezpieczywszy niewinność (ia. 
kem wspomniał w przedmowie) 
zmnieyszę ‘aby liczbę przewiniaią- 
cych, kiedy zupełnie ze zbrodni i 
przestępstw społeczności oczyścić nie 
potrafię. 
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